
PONIEDZIAŁEK

Niemcy hiiu Hiszpanję 2'1 w Barcelonie

Sejm piłkarstwa uchwala:
Warta—Skoda 9i7, I. K. P,—I. K. B. IOi6.

Walny z]azd P.Z.P.N
Gdylby P-ZjPjN. posiadał wiele zbęd

nych pieniędzy, a mowy wygłaszane na 
walnych zebraniach tej instytucji były 
conajmniej owem przysłowiowem sreb 
brem, najwyższej magistraturze sportu 
piłkarskiego w Polsce zasugerowali
byśmy, aby zdobyła się kiedy na gest 
e przez stenografów przelała dosłowny 
tekst wszystkich przemówień na pa
pier.

Potem, po wydrukowaniu całego ma 
terjiału w pięknej książce, poradziliśmy, 
aby te wielostronicowe opowieści prze 
syłać coroiku wszystkim przedstawicie
lom O.Z.P.N. delegowanym na walne 
zjazdy P.Z.P.N.

Jesteśmy pewni, że gdyby każdy za
dał sobie trud przeczytania tej — ma
my wrażenie — obejmującej jakieś 250 
stron druku książki, gdyby zobaczył 
jak wiele jest w tern próżnej gadaniny, 
powtarzania się i balastu słownego o 
często bardzo małej wartości i kraso
mówczej i polemicznej ■— zebrania 
Związku przestałyby być forum mega- 
Icmanjj oratorskiej, a stałyby sie po
ważną rozmową poważnych ludzi o po 
ważnych sprawach.

Niestety jest inaczej: sprawy naogi^. 
choć nie ziawsze, są poważne; ludzie 
też; ale rozmowy tylko w 50-ci.u pro
centach.

Nie chcemy, abv nas źle zrozumiano: 
poprostu pragniemy podkreślić, że ga- 

1 da się często zbyt wiele, że tam gdzie 
należy powiedzieć krótko „a“ wymie- 

i nia się przedtem pokoki wszystkie in- 
• ne litery alfabetu, że jeden mówca ob-
' wija temat w bawełnę słów tylko poło, mógł łatwo odnieść wrażenie, że bę-

NOKAUT WEDŁUG W SZELKIŁH REGUŁ! 
Garstecki leży na ringu po ciosie Piłata.

. ____ . . . . , Tymczasem przy systemie prowadzę
aby drugi musiał się zająć jej odwija- ‘ nia obrad obserwowanym na zebra-
niem.

i Od poruszenia tej właśnie spra/wy 
przy omawianiu ostatniego walnego 
zgromadzenia P.Z.P.N. zaczęliśmy by
najmniej nie przypadkowo.

i Przeciwnie, zrobiliśmy to z pełną pre
medytacją. Mianowicie chodzi nam o 
to żeby wszyscy delegaci zdali sobie 
jasno sprawę, iż walne zebranie nie 
służy poto, aby popisywać się swem 
krasomówstwem, lecz celem ich jest 
wyłącznie doskonalenie form i treści 
pracy organizacyjnej,, rozstrzyganie za
sadniczych koncepcyj, słowem — cięż 
ka i odpowiedzialna praca nad wypra- 

■ - ------ - . cowaniem dyrektvw, które potern bę-
tnarszu „Szlakiem Ii-ej Bryga- dzie wcielał w życie zarząd główny I

PŁK. ZIĘTKIEW1CZ 
tast. dyr. P. U. W. F. jest wiel
kim miłośnikiem narciarstwa. 
Widzimy go na starcie etapu

niach P.Z.P.N.-u widzimy, że mówcy 
zwłaszcza w pierwszym dniu obrad roz 
wadniają czas na byle błahostki, aby 
potem — gdy po kilkunastu godzinach 
obrad stoją u kresu sił i patrzą na ze- 

I garek czy zdążą na pociąg — sprawy 
często kapitalne traktować byle zbyć.

Jeśli chodzi o atmosferę obrad, to 
podkreślić należy jeszcze inne nieprzy
jemne cechy. Pierwszą z nich jest rzu
cający się w oczy wzajemny brak za
ufania.. Ody np. wertowało się posta
nowienia wprowadzające w 
dzial w Si-dziowskicn słuchacz

dzie to klatka w której zebranie prag- I 
nie zmusić do współżycia przysłowie- ! 
w ego psa z kotem. j

Druga sprawa, to odgrzewane co- : 
rocznie kotlety za zniesieniem Ligi. Ok
ręgi, które wnioski te lansują, wiedząc 
zgóry, że idą one na przepadłe, pogłę
biają tylko zbyteczne zupełnie antago- 
nizmj- i poprostu postępują nieco... nie 
przyzwoicie pod względem towarzy
skim.

Bo przecież nic nie łatwiej w tym 
wypadku jak o rewanż. A przecież każ 
dy przyzna, że gdyby za rok Liga w 
rewan ' ' • zniesienie

BIRGER RUUD PŁYNIE W POWIETRZU 
po zloty medal olimpijski.

okręgu krakowskiego i lwowskiego wy 
wołałoby to tylko pobłażliwy uśmiech 
i stuknięcie się palcem w czoło przez 
wszystkich zebranych. Dziś w czoło 
skuka się Liga patrząc z uśmiechem 
na swych nieprzejednanych antagoni
stów.

Tyle spraw’ ogólnych. Obecnie przy
stąpimy do wyciągnięcia esencji z trwa 
jącycli około 2O-tu godzin obrad.

kła 128, kwalifikowana 170 głosów.
Rezultatem krytyki było jednogłoś

ne uchwalenie ustępującemu zarządo
wi absoluforjum z podziękowaniem.

SPRAV/A DWU POSŁÓW
Red. Statter poruszył przy okazji de

baty nad sprawozdaniem sprawę dwu 
wystąpień poselskich na forum Sejmu. 
Mówił o nie wnikającem w głęboki 
sens społeczny i państwowy sportu 
przemówieniu posła Walewskiego na 
komisji budżetowej, oraz o ostatniem 
wystąiiieniu posła dr. Krupy, który po 
raz pierwszy w historji parlamentu poi 
skiego domagał się uznania słusznych 
postulatów sportu polskiego w postaci 
zniesienia zakazu szkolnego, większej 
opieki państwa, udzielenia zniżek kole
jowych i t. d.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

dy".

(Hai-
(Brabancja), w półciężkiej — Smits 
(Antwerpia), w ciężkiej — Scohy 
naut).

I podległe mu okręgi.

IGRZYSKA MAKABIADY W’ BAŃSKIEJ BYSTRZYCY 
Meta biegu 4X10 kim., którą mija właśnie zwycięski narciarz 

osady C. S. R.

atOWNY SPRAWCA TRIUMFU ANGŁJI 
‘bramkarz Poster, który puścił wGarmisch tylko 3 bramki w 

meczacn.
7

ABSOLUTORJUM
Po otworzeniu zebrania przez gen. 

Bończę - Uzdowskiego w obecność 
j przedstawicieli 15-tu okręgów, Ligi o- 
I raz PJK.S-U i uczczeniu jednominutową 
ciszą pamięci Marszałka Piłsudskiego 

| na przewodniczącego wybrano d-ra zo | 
łędziowskiego, na zastępcę — p. Bija- 
siewicza z Kiełc. Zebrani reprezentowa 
li w sumie 254 głosów, większość zwy

PRZED MECZEM Z BELGJA.
Mistrzostwa Belgj! wyłoniły następu 

jących mistrzów, którzy też prawdo
podobnie walczyć będą w Polsce. W 

I wadze muszej mistrzem został de Gry 
se (Antwerpia), w koguciej — Legrand । 
(Brabancja), w piórkowej — Roger 
(Brabancja), w lekkiej — de Winter 
(Hanaut), w półśredniej — van Alther 
(Antwerpia), w średniej — Descheyver

NAJŚCIE KANADYJCZYKÓW NA BRAMKĘ U.S.A 
podczas olimpijskiego meczu finałowego

SOBKOWIAK I PIŁAT 
stanowią normalne granice (mu
sza i ciężka), w których mieści 

\ ti& mistrzowski zespól Warto*
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 24 lutego 1936

Walny zjazd P. Z. P- N
WKA,L SPRAW SĘDZIOWSKICH f Mówiąc -krótko - wygrano wszy- 

^pr;?Y zmesiema autonomji P.-K.S. stkie atuty; sprawę referował nailep- 
byia (jednym tasiemców, gdzie slo-'SZy mńw/a Krakwa red Starter w 

woda. Arbitrzy, bronili ( czasie obrad nadeszło kilka depesz i

f«folkojri>czeivfe sprawozdania ze strony 1*eil

się jak mogli. Aie bronili śię żlel 
1 lerwszyni ■gwoździem do trumny nie
zawisłości (PjK.S. była słynna uchwala 
■wykluczająca p. Przeworskiego, b. pre
zesa tP.K.S-u z tej instytucji. Ten dzie
cięcy akt mściwości przesądził u cebra 
nych sposób podejścia i patrzenia 
na łudzi, którzy podobne rzeczy mogą 
uchwalać. Reszty dokonały’ wystąpienia 
delegatów, -nerwowe, pełne pod koniec 
aktów- rozpaczy, a więc i nieprzemyśłe 
ma. Kredy’ wreszcie klamka zapadła, a 
zebranie uchwaliło, stosunkiem głosów 
192:42 stworzenie Wydziału Spraw Se- 
dzfowskich przy _ P.Z.P.N, i wezwało 
P.K.S. do wcielenia się w tę organiza
cję; arbitrzy nie stanęli na wysokości 
•zadania po raz trzeci, opuszczając 
gremjalnie salę óbrad,
. Na szczęście głos rozsądku odezwał I 

się w nrch na koryt:.rai i w rezultacie I 
trzech z nich weszło w skład komisji, • 
Wora opracowała nowe formy orgańf- J 
zacyijne W^S^S. uie były mistrzost". ą Polski! Wpraw-

Swotch kolegów1, którzy w zapale dzie organizatorzy przygotowali się 
walki me chcieli złożyć brom nawet 
wtedy, gdy wynik bitwy został już 
przesądzony, zrehabilitował ich prezez 
Rpt Kimiczak, Niestety, przybył on do 
Warszawy depiero w niedzielę. Szko-

wygrano wszy- roczych snach, trafił rzeczywiście jak 
“*■’----- ’ ””” — kutią w plot.

Niestety były to najbardziej może 
----- -  . „rzeczowe** argumenty. I dlatego p. 

listów domagających się pozostawię- 1 Statter przegrał.
ma Cmcovii, starano się zainteresować My osobiście ^osiadamy do Cracovii 
tym nrobłemem również inne okręgi, ?v!?cel ni? wie,e sentymentu, życzymy 
propoiiuiac wcielenie do Ligi spowro- 1 lei 2 calef?° serca, aby jutż w r.
tem jeszcze Polonii, Czarnvch i Pod- 1Q37-ym nietyllco znalazlą się w Lidze, 

lecz aby chwyciła w swe godne ręce 
berło mistrzowskie.górza.

Zawiodła jedynie koncepcja. No I nie ... .  iiik
co p. Starter. Bo kiedy zaczął do zwi- ' konać, że niesprawiedliwości boiskowe, 
nych cyntkow mierzących wszystko ■ oraz prawdziwe czy urojone, umyślne 
na rozum, zysk 1 pieniądz, mówić o ser | czy przypadkowe krzywdy sędziowskie 
ctr, o sumieniu, o jasnowidzach i pro-' można naprawiać w sposób proponowa

Ale mimo to nikt nie zdoła nas prze

ny przez K.O.ZP.N. Wiosek upadł sto
sunkiem 149:71.

KARENCJA
Jednym z wielu absurdów konstytu

cyjnych, choć być może częściowo u- 
zasadnionych przez życie jest sprawa 
karencji.

W dniu 23 lutego roku pańskiego 
1936-go na rękach białych niewolników 
kłuibów piłkarskich rozluźniono nieco 
kajdany. Czy na długo — nie wiemy. 
Nie wiemy też czy akt ten nie wystar
czy, alby niewolnicy nie zaczęli wy
ślizgiwać się z okowów t zaprzedawac 
się w niewolę innym możno władcom — 
klubom; za lepsze pieniądze.

Problemat ten jest zbyt wielki>.ab,y $Lokd£Tgf a^esienno1 - wiosennego 
można się nimjv ramach sprawozdania ™S°0^p^’w zbyt monolitycz-

da, bo maimy wrażenie, że jego obec
ność w sobotę przydałaby się bardzo. 
W każdym razie zgłoszenie przez kpt 
Kuniczaka swej gotowości do lojalnej 
współpracy, oraz oddania do dyspozy
cji iP.ZjP.N-i! dotychczasowych „pod- 
wiadnych" świadczy o wielkiem wyro
bieniu społecznem prezesa P.K.S.

Teraz trzy słowa o nowej organiza- 
c'i. A więc jest ona organem autono-

jliuz.11 ii unii »» ih»h*w« -i----
zająć szerzej. To też dziś poprostu kon
statujemy, że obecnie przy w 7vciowo wymiana huy—j —,gracza z jednego do drugiego kWbu1 w Życiowo wy A wygiądac
? okręgu wystarcza żę spad^-

wanego O.Ż.P.N-u, a do- , cy będzie brał okręgowych
krówkach S^erp M

szą ilość punktów stanie
dlmlnacyj ”w%»^gi|E

f tei k1. A lub B jest posiadanie z<i- 
tw-erdzonego przez O.Z.P.N. kierowni
ka treningów piłkarskich,

b) Zorganizowane pierwszychn 
wodów o mistrz, okręgów i Polski cna

tym samym . -
ko zigoda klubu macierzystego i decy-
aja zainteresowanego
piero przy wędn»«-«w—.......
wych glos ma jeszcze — jak dotąd
p.ZjPjN. MISTRZOSTwa

Mamy wrażenie, że sprawa uregulo
wania mistrzostw padła ofiarą wielogo 
dzinnych dyskusyj na temat sędziów i 

| Cracovii. Bo coś nam się nie widzi Łe-

Tyle pracy-na marne!
Od specjalnego uysłannika na ml/triostuia zimowe Polski

PRZEMYŚL, 23.2. -- Tel. wł. — Tb

wszyscy z tradycyjna starannością, 
wprowadzili nowe udoskonalenia (ba
rierka, oddzielająca publiczność), ufun 
dowali szereg pięknych nagród, spro
wadzili orkiestrę i zrobili wszystko 
co leżało w zakresie ich skromnych 
możliwości, ale cóż z tego, kiedy na 
starcie policzyć można było na palcach 
zawodników lepszej klasy! I

lej właściwej specjalności t. 1. w rzu
tach.

Bardzo miłą nowina jest również 
wysoka farma Kucharskiego. W szta
fecie 3x 800 górował nad konkurenta
mi o dwie głowy, a bieg 3 kim. roze
grał świetnie taktycznie, demonstrując j 
na zakończenie, porywający finisz o-|

Orłowskiemu najpierw zimny okład na 
głowę, a potem dłuższa dyskwalifika
cja.

Zwracamy pozatem uwagę na rozwi 
jający się talent Kranika I nędzna kon 
dycję rekordzisty maratonu — Garn
carza. Z pozostałych konkurencyj wy
mienić jeszcze musimy skok wwyż,
gdzie padly wyniki bardzo dobre i to 
w konkurencji wyrównanej, w której

raz idealną kondycje. Na tvm dystan-1 
sie osągnął on wynk 8.48.7, ale mimo’ „ --- - -------- -----------
całego szacuku i podziwu dla nowego, Pławczyk był zresztą indywidualno- 

_________ _____  ____ rekordzisty hall, stwierdzić musimy ścią największa. Zwracał uwagę bicr- 
Z Warszawy zjawiło sie zaledwie kil z całą stanowczością, że musiała zajść pmski i Kalinowski, który jeszcze po- 

ku zawodników AZS. Poznań repre- pomyłka w mierzeniu czasów lub dlu-. prawił odbicie i. tylko z powodu wad 
zentowany był przez jedną Lubiczów- gości bieżni, remno początkowo było i stylowych musiał się . zadowolić w 
nę, tylko Lwów względnie ratował sy- zupełnie wolne i z łatwością wytrzy-; konkursie czwartem miejscem. W sko- 
tuację. To nie była ani wina zawodni- j mała je cała stawka konkurentów, gro ku pozakonkusowym tpoprawil wydat
ków,-ani klubów. Poprostu wyjeżdżają madnie zresztą bijąca swoje życiowe nie rekord pomorski G.83).
cym drużynom odmówiono zniżek, a rekordy w warunkach dalekich od ide-1 Dobrze wypad! również bieg przez 
kto dzisiaj może sobie pozwolić na ta-j alu i znajdująca sie do tego przeważ- plotki, rozegrany w walce zacieklej i 
ki luksus. Jak pokrycie pełnych kosz- I nie w kiepskie.) formie. i stojącej na zupełnie poprawnym pozio
tów wyjazdu dla licznej reprezentacji,! Ten bieg zasługuje zresztą na szcze- ‘ 
w mnrifnVanh nnłinni c7prpcrii1 ffolne -wvroznienis. srdvź zeszłoroczny •

truicznym P.Z.P.N-U. Władze (6 osób) 
W.S.S. wybiera w’alne zebranie P. ?. j 
P. N. przvczem przewodniczący staje 
się automatycznie wiceprezesem wyjazau Qia llcznc] reprezcnwcjł,.
XlsTS l^hieć)tych 'varuilkacl> ”oz'om szeregu gólne wyróżnienie gdyż zeszłoroczny 

ohsaXi byl UTrost beznadziejny mistrz Orłowski dal w nim koncerto-
wodnic?acv reSt ob?dv nie mo- a ogó!na miernota gdzieniegdzie tylko : wy poprostu popis karygodnego zacho 
wodniczący 1 referent obSudy me mo okraszona bvfa wvnikam! bardziej po- wama. Znajdował sie on w formie wy-

V—kww...l! sokiej i w swej naiwnej zarozumiało-
Największą niespodzianka zawodów; szedł po pewne zwycięstwo Pr>

wodniczący i referent obsady nie mo
że -być sędzią czynnym. Wydział S. S.ze oyc sęozią czy-mrym. wjuzku o- o- .
jest nadal najwyższą instancją w facho '-‘cszajacemii

ach sedZłOWSkiCIi. największa nicsiwuz-ranna zawuuuw ; . ., • dł„x._v „u Fialki
administracyjne prowadzi był niewatpliiwe rekordowy skok Wajs i^szedł Ło i spróbował minąć ślazak 
ZP.N., który jednak gwa- sowny. Mistrzyni dysku ni stąd ni zo- i ‘ nuśclć a nSnietv nd- i

M- I nzad nrfkrvta w sobie iakip.s drzemią- ' n,e ęnCial gO PUSCtC. a POPCtinięty Ou l

wych sprawach' sędziowskich.
Spra wy :------------- .

skarbnik P.ZKN., który Jednak gwa-, .
rarrtuje Wydziałowi fundusze w ra- | wąd odkryła w sobie Jakieś drzemią- 

• • ' * *■ ‘ . ce możliwości i zaczęła skakać jak zmach uchwalonego budżeiu.
Órganizacja Wydziałów S. S. przy 

O^jP^J-ach oparta jest na tych sa
mych zasadach.

STAŁA PIOSENKA
Wniesiony dorocznym zwyczajem 

wniosek o 'zniesienie Ligi zebrał znów 
kilkadziesiąt minut drogocennego cza-

1'iawuę 'incpi jpupwat litrową,
oraz że patrjotyzm krakowian jest tak 
wielki, iż -nie zawahaliby się, oni nawet 
złamania tamy praworządności.

Ale równocześnie trzeba przyznać, że 
przecież walne zebranie P-Z-P-N-p ja
ko ciało zbiorowe zdało swój egzamin 
i oparło się zakusom mogącym stwo- 
rzyć na przyszłość precedens wręcz 
nieobliczalny.'

na.życiowo

w

mie. Sprinty, jak zwykle sprinty w hali 
przy złym starterze były loterją. Czyż
naprawdę już nigdy nie uda się z teni 
skończyć? Czy PZLA chce jeszcze dlu 
gie lata taki stan tolerować? Starter 
walił z pistoletu nim ukończył komen
dę ..gotowi**, doprowadzając wszyst
kich konkrentów do rozpaczy. Inna

nut. Wysokość 151.5 przeszła bez wy-; 
siłku jeszcze z dobrym zapasem sil. 
Nie umniejszył jej sukcesu nawet fakt, 
że wysokość mierzona bvla źle i po
winna być zredukowana o jakie 2 cm. 
Taka poprawa sprężystości oddać mu
si Wajsównie cenne usługi, także i w

PIŁKA W KRAKOWIE
KRAKÓW, 232. — Tel. wł. — Rp- 

zegrano tu dziś dwa mecze piłkarskie
o charakterze treningowym. Wskutek 
padającego deszczu boiska pokryte by 
Jy śliską powierzchnia zlodowaciała. 
Cracovia wygrała z ZSQ 7:1 przy- 
czem strzałami byli: Malczyk 3. Pa- 

iwłowskł, Pająk i Zembaczyński po jed
nej. Wisła wygrała z NadwWlanem 8:1, 
uzyskując bramki ze strzałów Kopeoin 
3. Grasa 3 i Łyki 2.

sprawa, że przypadek, obdarzył tym 
.... ____  „„ _____  _ ___ __ __ | razem triumfem zawodników rzeczy-

wzajemnił sie biciem konkurenta ręka, wiście najlepszych, gdyż zarówno bl> 
mi gdzie popadłe. Fialka zeszedł z wak lak i Batiukówna górowali wyra-

Batiukównabieżni oburzony, ale w chwile potem źjiie nad przeciwnikami. ----  
przypuścił atak Kucharski. Orłowski słaba w plotkach pobiegła 50 km: z ko
znowu ani myślał go przepuścić. Biegł losalnym temperamentem. jak za
zygzakiem, pchał przeciwnika o ścia-, swych najlepszych czasów.
ne, a w końcu zaczai go chwytać rę- Odwrotnie było z Freiwaldówną. 
kami, drapać po szvi i okładać pięś-! Bardzo dobra w plotkach, zawiodła zu 
ciami! Kucharski wyszedł jednak na- j pełnie w biegu płaskim. Musimy tu 
przód, ale niepotrzebnie zrewanżował ■ jeszcze wspomnieć o dwu triumfach 
się przy okazji uderzeniem nieco Z2 ' ..Lubiczówny**. Raz jeszcze zaimpono- 
wysoko wymierzonem. Orłowski zosln i wała ona formą i olbrzymią ambicją 
z tylu i w chwile potem zeszedł z bie- zawodniczą, która pozwoliła jej roz- 
żni. Na dodatek trzeba nadmienić, że , strzygnąć na swoją korzyść ciężki po

' Orłowski przygotował sie do biegu tak! jedynek z Nowacka.
troskliwie, że już po 30 m. zgubił pan- j Reszta konkurencyj nie zaslugu'e na 
tofel (!) i szalał już do końca na bo- szczególną uwagę. Tyczka wypadła fa 
saka! Za takie zachowanie należy się talnie, gdyż zawodników wprowadzono

Otwarcie i wyniki
W soboto i sy niedziele odbyły się 

w Przemyślu doroczne mistrzostwa zi
mowę Polski w lektciej atletyce. NaCHORZÓW, 234. — Td, wf. — Negta od- .uw. m ............. - — — .-r

wiłt I całodzienny deszcz uprawiły, źe więk-1 starcie stanęło 30 mężczyzn i 19 pan. 
azość imprez sportowych dzisiejszej nledzeli od- .................
wutano. Z odbytych zawodów na uwagę za
sługuje przedewśzysfldenł występ Ruchu w 
Kończycach, gdzie Hajduczanie pokonali tam- 
tefczy KS Śląsk 10:1 (4:1). Bramki dla haj- 
duczan uzyskali Peterek • i G emza 4.

Francuzi zgłosili Ehrlicha
Łódź, 23.2, - Tel. wL — Polski 

Związek Tenisa Stołowego otrzyma! w 
dniu dzisiejszym w odpowiedzi na zgło 
szenie drużyny na mistrzostwa świata 
v.- Pradze czeskiej, pismo z Czeskiej 
Federacji T. S„ że Francja zgłosiła do 
turnieju Ehrlicha i że zgłoszenie to zo
stało przyjęte. Należy wyjaśnić, że na 
i ropozvcje Francuskiego Zw. T. E. — 
Polski Związek T. S. odpowiedział zde
cydowanie odmownie, tak, że wiado
mość z Pragi zaskoczyła bardzo PZTS,

który w 'dniu dzisiejszym specjalnie w 
tej sprawie obradował. Wystosowano 
ostre pismo do Francuskiego Związku, 
oraz podtrzymano zgłoszenie Ehrlicha 
w Pradze. Poczyniono również zastrze
żenia w Międzynarodowej Federacji 
Tenisa Stołowego.

Cala sprawa pachnie skandalem!
8 KLUBÓW ELITY TENISOWEJ

i Komisja Sportowa P, Z. L. T. przy-
stąpiła do reformy o drużynowe mi

to jest dużo mniej, niż w r. ub. Miedzy 
innemi zabrakło 7 lekkoatletów’ War
szawianki (Lokajski, Gierutto i t. d.), 
gdyż klub przeoczył termin uzyskania 
zniżek kolejowych!...

Przed oficjalnem rozpoczęciem za
wodów nastąpiło powitanie zawodni
ków i zawodniczek przez Komendanta 
Okręgowego Urzędu Wych. Fiz pik.
Śzolce - Srokowskiego, podniesienie 
chorągwi, a komendant Okr.. Ośr. W. 
F. i P. W. por. Łopaciński, jako gospo
darz zawodów, złożył raport, przed
stawiając zawodników.

Poza szeregiem przedbojów odbyły
sie w sobotę 
kurencyj:

Startuje 7

finały następujących kon

Kula pad 
zawodniczek: Turkówna

Hagibor Przemyśl, Kaczkowska z So-
_ : kola pomorskiego. Janowska z Sokola

strzostwo Polski w tenisie. Pierwszym pabjanice, Dąbrowska A. Z. S. Lwów, 
Weissówna z Sokola z Łodzi i Cejzi- 
kowa A. Z. S. Warszawa. Po el mlną- 
cji do finału doszły 3 zawodniczki, któ 
re ostatecznie w kolejności uzyskafv

■■■■ J!_J^!2!J etapem reformy jest wyznaczenie na
— ; rok 1936 ośmiu drużyn kl. A, które bę-

Zimowa Makabiada I
W Bańskiej Bystrzycy (Czechosło

wacja) otwarte zostały uroczyście dru 
yie zimowe igrzyska światowego Zwią 
zku Makabi. Udział w zawodach bio- 
rą przedstawiciele 12 państw: Austrji, 
Węgier, Bułgarii, Rumunii, Danii, Nor
wegii, Jugosławii, Niemiec, Szwaj
carii, Łotwy, Czechosłowacji i .Polski.

Na Makabiadę przyjechało ogółem 
przeszło 5 tysięcy zawodników i go
ści zagranicznych.

Program piefwszego dnia obejmo
wał bieg sztafetowy 4 x 10 kim. i za
wody łyżwiarskie, które ze wzglę
dów technicznych zostały odłożone.

Bieg sztafetowy wygrała sztafeta 
Czechosłowacji H w czasie 2:32:55, 
przed Jugosławią i Czechosłowacją 1.

da walczyły między sobą, a mianowi
cie: 1) Legia — W-wa. Żj WLTK — 
W-wa, 3) Pogoń — Katowice, 4) LKT 
— Lwów, 5) AZS — Poznań, 6) Cra
covia — Kraków, 7) KKT — Katowice,

następujące wyniki; 1) Weissówna
li.63 mtr., 2) Cejzikowa 11.58 mtr.. a

------  —-. więc nieznaczną małą różnica, bo 5 
8) AZS — Kraków. Wszystkie pozo- ctm, 3) Kaczkowska 10.52 mtr.
stałe zespoły będą rozgrywały mistrzo W(łał z mJelsca pan6w
b w W« < ’ ł k D„^nn^tn n I Startuje 7 zawodników. 1) Kalinow-

W | ski — WKS. Grudziądz - 2.90½ mtr.
C j ń- •’ wenm c Pławczyk — A. Z. S. Warszawa 2.79udział Jędrzejowska, w drodze powro- mtn 3) Tuziak _ Cracovia 2.70 mtr.
tnej ®. Aten. Zaproszeni byh również 1Adamczak — Warta Poznań 2.65 
imiennie Hebda 1 Tłoczyński, którzy z mtr> Kon^urencj;, niezbyt ciekawa i nu 
uwagi na Davis Cup do Budapesztu nie । -
wyjadą. Na ich miejsce PZLT zapropo
nował Spychałę i Wittmanna.

polska — Austria mecz o puhar Da- 
visa odbędzie się definitywnie w Wie
dniu 15—17 maja — to jest w ostatnim 
terminie. Obie strony oficjalnie po-

żaca.

Skok wwyż pań
Startuje 8 zawodniczek: Laubówna 

Sokół Poznań, Janowska z Pabianic, 
Paliszewska z Sosnowca, Batiukówna 
Strzelec Lwów, Arlni AZS Lwów. 
Weissówna Sokół Łódź, Wiśniewska 
Sokół Grudziądz. Lubiczówna A. Z. S 
Poznań.

Skoki pań były b. interesujące ze 
względu na walkę, jaką stoczyła Weis 
sówna z Wiśniewską, tembardziej, że 
Weissówna znajdowała sie w sytua
cji zagrożonej, podczas skoków na wy 
sokości 1.45 i 1.48 mtr.. przy którycli 
przeprowadzała częste poprawki, zaś 
Wiśniewska przechodziła tę wysokość 
zupełnie czysto.

Weissówna dopiero wykazała swo
ja wysoką klasę przy końcowem pod
niesieniu poprzeczki do wysokości 1.51 
i -pół cm., gdyż temsamem ustanowiła 
nowy rekord Polski w hali. Wiśniew
ska utrzymała sie na drugiem miejscu 
z wynikiem 1.45 mtr.. trzecie miejsce 
zajęła Lubiczówna z wynikiem 1.38 ł 
pół cmtr.

Skok o tyczce
Konkurencja ta trwała najdłużej, bo 

prawie półtorej godziny. Startowało 8 
zawodników. Przy wysokości 3.10 m. 
skacze 7-miu. wysokość 320 osiąga je 
dynie dwu: Kalinowski i Sokołowski, 
tak, że do finału doszła trójka: Pław
czyk (AZS Warszawa), Maciaszczyk 
(Sokół Łódź) ł Zakrzewski (Polonia 
Bydgoszcz). Walka między Pławczy- 
kiern i Zakrzewskim nie dała rezultatu, 
mimo obniżenia poprzeczki.

Wskutek wycofania sie Pławczyka, 
Zakrzewski otrzyma) pierwsze miejsce 
z winnikiem 3.40 mtr. przed Plawczy- 
tciem i Maciaszczykiem (3.30).

Sztafeta polskiej Makabi zajęła 4-tc , ten termin.
miejsce przed Austria i Niemcami.

W środę rozegrano biegi zjazdowe 
pań i panów. Bieg panów wygrał Scha 
piro (Austria). Zawodnik polskiej Ma- 
kabi Katz zajal 9-te miejsce na 60 
startujących. W biegu pań wygrała 
Roubitschek (Austria).

W czwartek odbył się slalom pań i 
panów. Slalom panów wygrał Scha- 
piro (Austria). Z zawodników polskiej 
Makabi Katz zajął 13-te miejsce. 
Wśród pań zwycięstwo odniosła Beck 
(Austria). „

Bieg na 18 kim. Zwyciężył Kurt! 
(Czechosłowacia) w czasie 59:23.

Z zawodników z Polski trzecie miej
sce zajął Bloch w czasie 1:01:08, czwar 
ty był drugi zawodnik polskiej Makka- 
bi Besner w czasie 1:01:12.

Jak wynika z czasu osiągniętego 
przez zawodników trasa musiała być 
krótsza od podanej w oficjalnym pro-

Odpowiedzi Redakcji
P. I. Łap., Warszawa. O sprawie sę

dziowania pisaliśmy wiele i czuwamy 
nad tem ciągle. W danym wypadku je 
dnak nie było tak źle, Jak WPan uwa
ża.

P. „Jerzy", Częstochowa. Informacje 
niestety mylne. Z propozycji nie sko
rzystamy.

P. Tad. Ort, Warszawa. Działu ta
kiego narazie nie prowadzimy, przeto 
z materiału nie skorzystamy.

P. „Elka**, Gniezno. Korespondenta 
mamy, przeto propozycja jest nieaktu
alna. ,

2. K. S. Samson, Tarnów. A gdzie 
nazwiska zawodników?... Zdjęcie takie 
nie ma dla nas wartości.

Policyjny Klub Sportowy, Katowice 
prosi nas o stwierdzenie, że nieobec
ność jego szermierzy na przedolimpij
skich zawodach eliminacyjnych w War 
szawie dn. 22 i 23 lutego śpowodowa- 

! na była wyłącznie brakiem środków

WYNIK! 2-GO DNIA
SKOK WDAŁ Z MIEJSCA PAŃ: 1) Wajsów- 

na (Łódź) 2.38 tn., 2) Paluszetwslca (Strzelce, 
Sosnowiec) 2,28, 3) Wiśniewska (Sokół Grn- 
dz'ądz) 2.19, 4) Bathikówna (Strzelec Lwów).

SKOK WDAŁ Z ROZBIEGIEM: 1) Pławczyk 
(AZS Warszawa) 6,69,5, 2) Niemiec (Pogoń 
Lwów) 6,66, 3) Strcląu (AZS Warszawa) 
6,07.5,' 4) Ogonowski (Sokół Macierz Lwów).

SZTAFETA 3x800 M.: 1) Pogoń Lwów (Mos
kal, Korzeniowski, Kucharski) w czasie 6:32-2, 
2) AZS Warszawa 6:40.6, 3) Cracovia..

50 M. PRZEZ PŁOTKI: 1) Niemiec (Pogoń 
Lwów) 7.4, 2) Oszat (Cracovia) 7.5, '3) Pław
czyk (AZS Warszawa), 4) Wieczorek (śmig
ły).

50 M. PRZEZ PŁOTKI PAŃ: 1) Frelwatdów- 
na (Makaki Kraków) 8.3, 2) Lublczówna (AZS 
Poznań), 3) Wajsówna (Sokół Łódź), 4) Ba- 
tiukówna (Strzelec Lwów).

SKOK WWYż: 1) Pławczyk (AZS Warsza
wa) 1,83,5, 2) Niemiec (Pogoń Lwów) 1,83,5, 
3) Sierpiński (Sokół Macierz Lwów) 1,79, 
4) Chmiel (KPW Katowice) 1,76.

500 M. PAŃ: 1) Lublczówna (AZS Poznań) 
1:29,5. 2) Nowacka (AZS Poznań), 3) Horn- 
stelnówna (Hasmonca Lwów).

RZUT KULĄ: 1) Praski (Strzelec Katowice) 
12,40, 2) Suchodolski (AZS Lwów) 12,30, 3) 
Iwanów (AZS Lwów)..

SKOK WDAŁ Z ROZBIEGU: 1) Lnblerówna 
(AZS Poznań) 4,96, 2) Batiidcówna (Strzelce 
Lwów) 4,81 ,3) Janowska (Sokół Łódź) 4,48.

50 M. PANÓW: 1) SUwak (Sokół Macierz 
Lwów) 6,1, 2) Łopuszański (AZS Warszawa), 
3-e 1 4-e miejsca podzielili: Dąnowśkl (AKS 
Warszawa) i Druzbiak (Pogoń Lwów).

50 M. PAN: 1) Batiukówna 7 wk., 2) Got- 
llebówna 7,1, 3) FrelwaMówna, 4) Utbiczów- 
na.

3.000 M. PANÓW: 1) KaeharsM (Pogoń 
Lwów) w czasie 8:48.7, 2) Kromek (Strzelec 
Gdynia) 9:05, 3) Jaworski (Pogoń Lwów), 
4) Garncarz (Pogoń Lwów).

SZTAFETA 6x50 M.: 1) Pogoń Lwów, w 
składzie: Orlewicz, Maksymowicz, Mrozek, 
Drttzblak, Panas I Niemiec w czasie 40,4, 2) 
Cracovia 41,4, 3) AZS Warszawa.

Ogólna punktacja zawodów przedstawia się 
następująco:

KONKURENCJA PANÓW: 1) Pogoń Lwów 
38-5 pkt., 2) AZS Warszawa 23 pkt., 3) Cra
covia 16 pkt., 4) AZS Lwów 7,5 pkt., 5) So
kół Macierz Lwów 7 pkt., 6) WKS Grudziądz 
5 pkt., 7) Polonia Bydgoszcz 4 pkt.

KONKURENCJA PAN: 1) Sokół Łódź 14 
pkt., 2) AZS Warszawa, AZS Poznań i Strze
lec Lwów po 9 pkt, 5) Makabi Kraków 8 
pkt.

Wszystkim P. P. Korespondentom prowincjonalnym przy
pominamy raz leszcze, że materiał niedzielny musi być wysła
ny natychmiast, Jeżeli nie otrzymamy go najpóźniej w środę ra-

gramie.
W biegu pań na 7 kim. Enkerówna 

z polskiej Makkabi zajęła trzecie miei 
SCMeczCImkliowv7 Czechosłowacja - finansowych, a nigdy chęcią „odweti? un*u1asi™ “ PonieaziaiKOwym. 
Austria zakończył sie Zwycięstwem za nieobeslanie przez warszawian nu- aaKCja oęazie zmuszona zrezygnować ze współpracy 

. Gzechosłowacii 2:0. »xh-zostw czermiprrrvrh «lact» i osób, które nie zastosula sio do powyższych wvmasaiL

no, nie będzie zamieszczony w numerze czwartkowym, a tem- 
bardziej w następnym — poniedziałkowym.

SI

w błąd podnosząc poprzeczkę na wy
sokość około 370. zamiast na 350. jak 
ogłoszono. Skok wdał był przeciętny, 
a ku]a — rozpaczliwa. Również i szta
fety7 nie dały emocji walki, ani lep
szych wyników. 2 x 800 wygrał dla ro 
goni Kucharski, a na 6 x 50 . biegali 
wszyscy bez wracania najmniejszej u- 
wagi na ściśle określony regulamin, 
wybiegając bez ceremonii na spotkanie 
partnerów. Na to zresztą nie można 
było machnąć ręka.

Minio hymnu, mimo sztandarów i 
przemówienia gen. Wieczorkiewicza, 
nie dato się pokryć nędznej szaty spor 
towej. Powtarzamy raz jeszcze — to 
nie były mistrzostwa Polski. Obawia
my się również, nie bez winy jest tu 
Zarząd "Związku, który nie wiele ze 
swej strony uczynił, by unitknąć man
kamentów tak łatwych do przewidze-

c) Klub ligowy musi mieć conajrn<n_łeif 
dwie drużyny rezerwowe i jedną iunjo- 
rów,

d) Reprezentacje okręgow rozgrywa 
ja zawody o Pivhar Polski.

Ponadto jako dezyderat uchwalono, 
aby znieść trenerów objazdowych P. Z. 
P. N-u, a w przyszłości angażować tre 
nerów stałych dla poszczególnych O. Z.
P. N-ów. ,

Z innych wniosków należy wspom 
nieć, że nad kwesFą udz::du pjłkarstwa 
polskiego w Olimojadzie Berlińskiej ze
branie przeszło do porządku dziennego, 

I iako jeszcze n:e na czasie; że
łono domagać s;e wprowadzeni wu 
nożnej w C.I.W.F.; że postanowiono l>- 
czyć runktv rezerw drużvn ligowych; 
że uchwalono iż kalendarzyk zawodów* 
międzypaństwowych winien być W 
p rz v szłoś C' sko n k ret y z o w a n y 
rząd do 15 lutego, w roku

być

wyiątkowo do ’5 nwa.
NOWE WŁADZE

przez zz- 
bieżącym

omówione 
żvcie, zo-

Zarząd, który wszystkie 
snrawy ma wprowadzić w 
stał wybrany w snosóh nastęmiracy: 
i?rezes _  ”pn. Bońc^a - Uzdowski. wl 
—Przeworski (MZ. G. I D.),

nia. Ńapewno udałoby się znaleźć ja
kąś inna drogę dla uzyskania zniżek, j 
niż uciekanie sie do pozorowania wy- ceprezesi: Przew-or^lci ( 
prawy wyjazdem na obóz „kondycyl- |'^ołniniowski (admin.). 
no - sportowy'*. Ten chwyt tym razem jOwicz (ot".}, mfr. lach’
zawiódł, a o innych sposobach nikt nie
pomyślał,

W. Trojanowski

Mocny głos
o sporcie w sejmie

dr. zoimmowsin iaumi.ii.1. dr. Micha
łowicz (or?.). mrr. ladrec (w.s.s.T; 
£ek.r. — inż. Mer’iński. zast. Wilczyń
ski; skarb. — mir. Świątek, zast. — 
knt. NiknlsH; snrawy zagr. — płk. G1a- 
hisz, zast. MaEow: wyszkol. — Kuchar; 
kronikarz — kot. Gawroński; Wt 
SpOrt. — Krfrda (kontrkandvdaturv 
W. Revmana i Hankego urradhO; W. 
G. — Krug, Dvscvpl. — Kr^nwsk’. 
rdonkowdę — Pietrzykowski, Pichel^kl, 

i HnmhnrTr. Mus^cki. Lust^arten, Sb-Sport znalazł, w Sejmie swego „am-
b?sadPr<J ' iarsM/m^' ewicz §I:wrm: Krom,piłkarza Wisły krakowskiej, posła Kru- ly. <i. m. r i " < » stiler
py Podczas obrad nad budżetem Min. Li 7 7 ] Hr

dają:
1) dopuszczenia młodzieży szkół śre

dnich do towarzystw i klubów sporto-
wych.

2) skreślenie opłat na rzecz samo
rządów, Polskiego Czerwonego Krzyża 
i Funduszu Pracy, płaconych przez 
związki sportowe.

3) przyznania sportowcom ulg kole
jowych w wysokości 80 proc.,

4) rozważenia sugestyj przymusu w 
zakresie wychowania fizycznego i przv 
sposobienia wojskowego w wieku przed 
poborowym,

5) uwzględnienia w większej mierze 
kontaktu sportu polskiego z zagrani
cą.

Tak realnie nie ujmował spraw spor
towych z trybuny sejmowej jeszcze 
nikt dotychczas.

Ilość głosów poszczególnych okrę, 
gów na walnem zebraniu P.Z.P.N.

Liga 39
Slask 39
Kielce 27
Kraków 22
Warszawa : - 31
Lwów ’ 20
Łódź 20
Poznań 1$
Pomorze 11
Stanisławów’ 10
Śląsk rob. * 7
Wołyń 5
Białystok 5
Lublin 4
Wilno 3
Polesie 3

Nie pomógł sam Zamora
niomnMJ 23 •» — Tel. wl. — Nem-na. Niemcy wystąpIH zresztą w siżtezie iTOe- 

«>ej»n Młottrań mlędzypaństwo- > nlanym o tyle, źe miejsce Hohmana zajął Slęf- 
B^Ćcs«ł który przyniósł Im ling. Hiszpanie nie byli zadowoleni z własnego 

Pralkę wniesie- zespołu i jeszcze przed pauzą wymień 13 dwn

«łka rcnrczentacia NIcnilcc Hiszpanię m stos. 
2:1 (1?1). Zwycięstwo Nicmców^ było xastu- 
iónc, ®!yź drożyna Ich byta bardzie] jednolita 
iw-ifaąc w ciężkich warunkach na obcym te
renie potrafiła zachować równowagę ducha. 
Bohaterem -jt-:lewoskrzydłowy fat.l
zdobywca dwu pięknych bramek. Dobra forma 
Fatha była o tyle niespodzianką, żc w ostat- 
nich spotkaniach gra jego budziła zastrzeze-

zespohi i jeszcze przed pauzą wymień 13 dwu 
pomocników środkowego Magucrza i prawego 
Bertollę. Nie wiele im to jednak pomyło, tak 
jak nie uratował sytuacji- stary Zamorsa w 
bramce.

PIŁKARZE PORTUGALSCY 
NIE JADA DO BERLINA.

Na posiedzeniu Portugalskiego Z. P. 
N. uchwalono nie wysyłać drużyny bił 
(karskiej na turniej olimpijski do Berli
na, gdyż zwązek nie może przyjąć 
gwarancji za amatorstwo graczy 
swych w ramach, przepisanych przez 
Międzynar. Kom. Olimp.

SONJA HENJE PORAŹ 10-TY 
MISTRZYNIĄ ŚWIATA

PARYŻ, 23.2. — Tel. wl. — W sobo
tę późnym wieczorem zakończono w 
pałacu lodowym zawody o mistrzo
stwo świata xtJefdgle figurowej pań.

Mistrzostwo poraź, dziesiąty zdobyła 
bezkonkurencyjnie Sonia Henje, która 
już w jeździe obowiązkowej uzyskała 
znaczna przewagę. W jeżdzle popiso
wej wykazując raz jeszcze niedości
gnioną wprost harmonie ruchów w po
łączeniu z błyskotliwym programem. 
Miała ona o tyle ułatwione zadanie, że 
na starcie zabrakło najgroźniejszej kon 
kurentki Angielki Colledge. '

Ostateczny wynik był następujący: 
1) Sonia Henie, 2) Taylor (Ang.), ’3) 
Hul-ten (Szwecja), 4) Putzinger (Au
stria), 5) Buttler (Angl.), 6) Lindóairit- 
ner (Niemcy). Japonka Inada zajęła 10 
miejsce.

LARSONN ZNÓW ZWYCIĘŻA
SZTOKHOLM, 23.2. — Tel. wl. —W 

biegu narciarskim na 30 km. zwyciężył 
laureat olimpijski Larsdnn w czasie 
2:10.38 przed Hagbladem 2:10.43

osloY ^^b^angrudaOSLO, 23.2. — Tel. Wl. — Odbyły 
się tutaj z udziałem elity świtowej 
międzynarodowe zawody łyżwiarskie 
w jezdzie szybkiej. Przyniosły one po- 

tr umf Baliangrudowl, 
ntÓóX ^«192.570

i Mecz przeprowadzono w nastroju przyjadef- 
. sktm, fa r, to też dobry sędzia p. Langenus 
, nie miat zbyt trudnego zadania. Publiczność 

zachowywała się bez zarzutu t nte szczędziła 
gościom, gdy na to zasłużyli, aplauzu.

i Gra rozpoczyna s’ę z miejsca doorem tem
pem i już w 5-ej min. bomba Lenza odbija 

. s'ę od poprzeczki, a w kUca minut później bro
ni Zamora strzał Fatha. Jakob po prazciwnej 
stronie ma również sporo zajęcia, teinbar- 
dziej, że

JANES STANOWCZO NIE DOPISUJE 
i nie może nawiązać kontaktu z obroną. W 
15^1 m-ji, tylko dzięki p'ękncj obronie jakoba 

’ Hiszpanie nie uzyskują prowadzenia. Momental
ny kontratak Niemców, Szepan, jeden z naj
lepszych na boisku, . wystawia datekitn noda
ri em Fatha, który podjeżdża na 3 metrów 
przed bramkę Zamory i...

NIEMCY PROWADZA 1;0.
Huraganowe ataki Hiszpanów nie dafa re

zultatu, gdyż N.emcy mają się na baczności i 
dobrze obstawiafaj szczególnie pilnowany jest 
ungara.' W 35-ej min. zmieniają Hiszpanie 
środkowego pomocnika, miejsc jego zajmuje 
Sole. Już w minutę później pada. wyrównująca 
bramka, Rcgudro przyjmuje podanie z lewej 
flanki i bombą z powietrza zmusza Jakoba do 
kapitulacji. W 43-ej mn. miejsce Bertoiłego 
na prawej pomocy zajmuje Pcdro Rcguelro.

Po przerwie Niemcy z miejsca stosują 
SYSTEM DEFENZYWNY.

utają z trzema napastnikami, Szepan f Sifffijw 
cofaią s ę bardziej do tyłu, niemniej Jednak, w 
każdej " chwili gotowi są do ataku. Hiszpanie 
przewyższają' przeciwnika w grze głowią, do- 
skonale trzyma się obrona, która me dopuszcza 
do zmiany wyniku.

W 29-eI m’n. następuje Jednak katastrofa, 
srepan znów doskonale wypuszcza Fatha, któ
ry podciąga pod bramkę niezdecydowanego Za 
mory i strzat prawą nogą przynosi decydującą 
bramkę. Niemcy grają teraz pewnie], demon
strując okresami wzorową współpracę wazy, 
slfclch linif. Ataki Hiszpanów małą przeważnie 

CHARAKTER INDYWIDUALNY-
I przy dobrem ustawianiu się Niemców njc 
przynoszą żadnego rezultatu.

Oczekiwany przez wdownie Słynny finisz 
haznaóskl nie następnie. Drużyna Jest Wido
cznie speszona, brak jej stt J ^yynik pozostaje 
niezmiwi ony.- .

U Niemców niespodziankę sprawiła 
.DOSKONAŁA ORA ATAKU -

1en*c® .^,v’ Klasę dla slabie rann>zentan.at 
efektowny. Siff- 

h£l Lehw graf sta-
wanv. “ był "Tkorrysty-

1 jy Gram-
nv^i **** * ™<tanl"ch ofentw-

Vr? ”ę 1». Ctnr 
w 22 H*”’ « no

D„”2) MathisOT (Vmw)1^ ’Haralton oSlJŁ. ’ .SE" “
(Austria) 194,783 p. ’ P* w .. --------

Ładny sukces odniósł Stiepl wvgrv 
TOK b.es na 3000 metrów „ SE 
SI. 1:5U i

Msmńsk’eJ na trfennw plan
,8^ 1 Zimom

mlao^S ! dopisali, nafo-
bI”< by,° to fe* «-zaji’

»o «dobywał a,« na bankie] alcoonlynowaM
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To są pewni olimpijczycy!
Efektowne zwycięstwo koszykarzy nad Estońją 34:29

Po hiedawnem zwycięstwie nad mi- podniesienia gry naszego zespołu do 
•trzem Europy, Łotwą, drużyna poi- (poziomu europejskiego.
8ka odniosła dragi skolei piękny sukces, | Spotkanie piątkowe było widowis- 
nad niemniej silnym zespołem Estonji. , jv-jeni naprawdę emocjonującem trzv- 
Jeszcze do niedawna zwycięstwa naci ' niającem widza w nieustannem’napię- 
temi drużynami leżały jedynie w sfe- ciu. s^cje zmieniały się z bfyskawicz 
ize marzeń, dziś stały s.ę one rzeczy- n;} szybkością, a kaz"dy wypad napa

stników obu drużyn nosił w sobie zaro
dek zdobycia punktów. Szalone tempo, 
jakie rozwinęli zawodnicy i zmienność 
sytuacyj przypominały żywo hokej na 

1 łodzie w najiepszem jego wydaniu.
Tak pięknej gry i tak wysokiego po
ziomu boiska polskie jeszcze nigdy nie 
oglądały.

.wistością.
Zwycięstwo nasze nad Estończyka

mi nie było bynajmniej dziełem przy
padku, lecz w pełni zasłużonym i wy
pracowanym sukcesem, który musihł na 
stąpić po wieloletniej i intensywnej 
pracy. W dużej mierze do ostatnich na
szych sukcesów przyczynił się trener 
związkowy p. Klyszejiko, który swemi 
cennemi wskazówkami doprowadził do

Tallin—Warszawa
42:24

Po wizycie ryskich koszykarzy, re-

Sukces Polski jest zasługa przede- 
wszystkiem zespołu KPW Poznań, któ
ry reprezentował nasze barwy przez 
cały czas meczm. Jest m drużyna nie
zwykle ambitna i wyrównana, nieposia 
dająca słabego punktu. Potrafi umiejęt 
nie wykorzystać walory f zyczne i tech 
niczne, a przedewszystkiem doskonale 
rozłożyć siły w ciągu całego spotkania.prezentacja Warsz..wy rozegrała dru- j 

gie w tym tygodniu spotkanie między- Zastosowała wobec’ Estończyków'"iedy- 
narodowe. tym razem z reprezentacją ną taktykę: każdy gracz pilnował obra 
Tallina, pod mianem której kryła się o- ną<r0 przez siebie przeciwnika a w 
ficjalna drużyna państwowa. Drużyny | chwili ataku zdobywano szybko teren 
■wystąpiły w następujących składach: 1 Obrona Kasprzak — Łói n:ej

Tallin — Weiber, Altossar, VInogra-| tylko wspaniale w defenzywie, ale za- 
j silala doskonale atak piłkami, jak rów

nież sama dokonywała śmiałych i efek-
I łownych wypadów, uwieńczonych cel- 
. nenii strzałami. Cała trójka ataku: Pa- 
trzykąt, Różycki, Grzechowiak kombi
nowała znakomicie, pokazując kapital
ne i przemyślane zagrama, świadczące 
o tern, że era zespołowa dla swej sku- 1

dow, Nooni, 
Macht; 

Warszawa

Margiste, Uli, Amon,

Zglmski, Bednarek,
Gregołajtys, Lutz, Nowakowski, Kowal 
ski, Gzell, Kurek, Koszarowski II, Kru
szewski M.

Dmrżyna warszawska wypadła znacz 
nie słabiej ntź na meczu z Rygą. Prze- 
dewszystkiem zawiódł atak, a więc u- 
chodzący za doskonałych strzelców, 
Zgliński i Gregołajtys, a Bednarek wy- 
patfł już wręcz słabo, to też wymiana 
tego gracza na Kowalskiego wzmocniła 
nieco zespół stołeczny. Okazał się on 
najcelniejszym strzelcem, ale zato prze 
trzymywał 'aż nazbyt długo pikę. Ja- 
snemi punktami drużyny była dosko
nale .grająca obrona: Lutz i Nowakow
ski. zwłaszcza ten ostatni.

mięjsca, udekorowana była flagami obu 
państw. Po powitaniu gości przez vice 
prezesa PZGS-u p. mjr. Kierkowskiego, 
wymianie proporczyków i odegraniu 
hymnów, drużyny ustawiły się, jak na- 
stępuje:

Estonja: Weiber, Kaerk, Ałtosar, IMi, 
Winogradów, Mahl, Nooni, Amon « 
Margiste.

Polska: Grzechowiak, Różycki, Pa
trzykąt, Kasprzak, Łój, Stok, Zdzisław- 
ski, Miodoński. Resich i Andrzejewski.

Mecz rozpoczęty, i zanim zdążyliś
my się zorjentować już Estończycy pro 
wadzą ze strzału dwumetrowego Kaer- 
ka 2:0, ale już w kilka sekund później 
następuje kontratak i Polska ze strza
łów Różyckiego i Patrzykąta przejmu
je prowadzenie, które już do końca po
zostanie w jej rękach. Wybija s:ę szyb 
ki i zwrotny Grzechowiak, który swe- 
mi nagłemu przebojami sieje postrach 
wśród obrońców gości. Zmienność sy- 
tuacyj przynosi naprze mian punkty, a 
więc 13:7, 13:9, 15:9, 15:11, 17:11. 
Pierwsza połowa kończy się wynikiem 
19:15 dla nas.

Po przerwie Estończycy wzmagają 
jeszcze tempo gry, chcąc za wszelką 
cenę uzyskać wyrównaire. Udaje się 
im to, gdyż obrońca Mahl wyzyskuje 
dwa rzuty karne, a w chwilę potem 
Weiber po pięknym przeboju, efektow
nym, wykonanym jednorącz strzałem, 
wyrównywa — 19:19. Chwilowa de
presja drużyny polskiej mija i po kon- 
sokdacj.i całego zespołu, piękny zryw

teczności wymaga nietyłko walorów fi- znowu pr wad.c-
zycznych ale również i czynnika nrvslo | nJc’ a strzał) naszą ch
wego. Jeżeli jeszcze dodamy do tego | Ł,>;a.,1

___u . • v • । ją dla nas wynik do 25:19. Walka trwa,
ale przewagi już nie oddajemy. Wy-

■ \ uwuaiuiy uu icgu
celność dalekich strzałów i wyzvskiwa 
nie memal w pełni sytuacyj podkoszn- 
wych, to wszystko to złożyło s:ę w su-

Goście ujmują odrazu w swe ręce 
Inicjatywę i w kitka minut .prowadzą 
z pięknych strzałów 8:0, co już zgóry 
zdaje się przesądzać wynik meczu. War 
szawiacy powoli oswajają się szalonem 
temipem osiągając dość zaszczytny wy
nik pierwszej części 9:15. Po przerwie 
reprezentantom stolicy udaje się je
szcze bardziej zimwejszyc różnicę — 
do 12:16. W pewnej fazie gra jest na
wet równorzędna, a dopiero ostatnie 
dziesięć minut przynosi szaloną prze-

mie na efektowne i zasłużone zwycię
stwo Polaków.

Estańczycy górowali jednak wyszko
leniem technicznem, wziostem, budową, 
a nadewszystko nieskazitelnym spoko
jem oraz wyśmienitym i wszechstron
nym strzałem, oddawanym z najtrud
niejszych pozycyj. O ile ofenzywa ich 
była bez zarzutu, to jednak pod wzglę
dem defenzywnym znacznie nam ustę
powali, co właśnie umiejętnie wyko
rzystywał atak polski.

nik 34:29.
Punkty dia Estonji zdobyli: MaM 9, 

Weiber 7, Uli 6, Kaerk 4. Altossar 2 i 
Amon 1. Dla Polski: Grzechowiak i Pa
trzykąt po 9, Kasprzak i Łój po 6, Ró
życki 4. Sędzia p. Olszewski (Polska). 
Puibfliczności około 1000 osób.

B. K.

Wartość sukcesu jest tern cenniejsza, 
1 że został on osiągnięty bez żadnych 
zmian, przez jedną piątkę, bowiem usu 

. nięc a tuż przed końcem meczu obrońcy 
■ Łoją za cztery ostrzeżenia i wejścia na 

•ia -> ę ar. z. .« u |jeRo miejsce Andrzejewskiego, nie moż
^Punkty^dla ‘Tallina "zdobyli: Uli 11, ! na .przecież uważać za dokonanie zmia 
Altossar'8 Weiber i Magiste po 6, A-I nĘ- lymczasem. Estończycy, widząc 
mon 5. Noori 4 i Macht^, dla stolicy: ’Wldmo porażc. ciągte sięgali do swych

wagę gości, podczas których kosze sy
pią się jak z rogu. obfitości.

Punkty dla Tallina zJ'-u-

mon 5. Noori 4 i Macht 2, dla stolicy:
Kowalsk' 7, Gregołajtys 6, Zgliński 4, 
Nowakowski 3. Sędziowali b. dobrze 
ip. Olszewski i Szeremeta. Widzów o- 
;."'o 700. (B. i K).

rezerw.
Ramy meczu były rzeczywiście oka

załe. Piękna sala YMCA, wypełniona 
szczelnie .publicznością do ostatniego

ty W

v

REPREZENTACJE PIŁKI KOSZYKOWEJ ESTONJI I POLSKI
rozegrały ty Warszawie porywający mecz, który przyniósł zwycięstwo naszym baiwom 34.29. 
Z lewej strony stoi mjr. Kierkowski, niestrudzony wiceprezes P.Z.G.S., któremu związek ten za- 

wdzięczą iv dużej mierze obecną mocną pozycję.

Z amatorstwem coraz gorzei..»
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

Praga, 21 lutego.

i Piękny początek i dojście do finałów 
I hokejowych na Olimpiadzie zawdzie- 
| czają Czesi przedewszystkiem szczę- 
Iśliwemu wylosowaniu, co zresztą sami 
I otwarcie przyznają. Gorzej było w koń 
cowych rozgrywkach. Przegrana z 
Anglią 0:5. a z Kanada 0:7 — to już 
katastrofa, zupełna kompromitacja cze-

sobności powyciągano różne, bardzo 
nieładne, sprawki z pobytu w Gar 
misch - Parteukirchen.
Przedewszystkiem drużyna czeska nie 
stanowiła wcale jednolitego zespołu. 
Były tam dwie nienawidzące się gru
py. Jedna — to gracze LTC, druga — 
reszta. Gdy wstawiono Boliacza do 

i bramki zamiast Peke. natychmiast Ma- 
I leczek i inni z LTC oświadczyli, że nie

skiego hokeju, od którego w Pradze i.beda grać. Kierownictwo musiało usta 
oczekiwano bardzo wiele. Poczęto na
turalnie szukać winnych i przy tej spo-

Opinie o meczu
Mjr. Kierkowski. viceprezes PZGS: ni wobec nawierzchni ziemnych w Poz 

Spodziewałem się w duchu zwycięstwa. I naniu. Uważam Estonję 1 Łotwę za dru 
Na dwa międzypaństwowe spotkania, I żyny równorzędne.
wygraliśmy oba, ale grunt, że pokaza- Niler, amerykański trener i kierow- 

I liśmy Warszawie, jak się gra w koszy-i nik Estonji: Polska drużyna grała pięk 
kówkę. I nie, czegośmy się nie spodziewali. Z sę

P. Piotrowski, kapitan związkowy: l dziego jestem niezadowolony. Polacy 
Polacy wverali dzięki lepszej defenzy- j wygrali dzięki szybszemu startowi. Za- 
wie, wyzyskując przytomnie błędy obro liczam Polskę do najlepszych zespołów 
ny przeciwnika, ponadto dobrze strze- Europy.
lali zdalek-a. Mojem zdaniem, Polacy I Uli, kapitan zespołu estońskiego: 
grali nieco słabiej, niż w Krakowie z ! Gram po raz 5 w reprezentacji Estonji. 
Łotyszami, których uważam jednak za ’ Jestem zaskoczony grą Polaków i wo- 
nieznacznie silniejszych, chociaż gra *- ■ x ■— ..... -

pić.
Jakie mile stosuneczki musiały mie

dzy graczami panować świadczy rów
nież i fakt, że w czasie jakiegoś me
czu dwu z nich pobiło sie na trybunie 
stadjonu. Prymadonny hokejowe nie 
podporządkowały sie żadnej dyscypli
nie. Gracze wracali późno w nocy do 
hotelu, biorac zresztą w tern przykład 
z podobnego postępowania zbyt ocz
nego kierownictwa.

Najgorzej przedstawia się jednak 
sprawa r amatorstwem czeskich „olim- 
ipijczykóW*. Jak wiadomo, praskiemu 
hokejowi powodzi sie pod względem

finansowym wcale dobrze. W powo
dzeniu tern partycypują w rozmaity 
sposób i gracze L. T. C. Że ich wy
magania finansowe są dość wielkie i 
że do nich sa przyzwyczajeni widać 
było z tego, że już w pierwszym dniu 

• wyjazdu w Monachium starsi gracze 
kategorycznie zażądali od kierownic
twa oodwyższenia diet z 5 na 10 ma
rek niem.. motywując, że. kierownictwo 
posiada 2.000 marek niem. na specjalne 
wydatki. Zdaje sie. że tego rodzaju 
pretensje trudno pogodzić że... ślubo
waniem olhnpijskiem.

Nic dziwnego, że podburzona temi 
wiadomościami publiczność przyjęła 
gwizdami pierwszy po powrocie z O- 
limpiady występ L. T. C. Zwłaszcza 
dostało sie zupełnie niezastużeniu 
bramkarzowi Pece. który, jak wyka- 

’ zaly dwa mecze z Amerykanami, nie 
ma jeszcze w Pradze zastępcy. .

Ameryka — L.T.C. 2:2 (1:0, 0:0, 1:2). 
Gospodarze pokazali w tym dniu gre 
rzeczywiście pierwszorzędna, choć 
sukces należy przypisać przedewszy- 

■ «tkiem udziałowi trzech Kanadyjczy
ków w ich barwach: U 
Mentzla i Bukny. Ame;
spoczątku zbyt nonszalar 
kontuzjowany na Olimp 
statystował. Wspaniali 
tercja kiedy miejscowi 
grażali bramce Ameryl 
jac wyrównanie prze 
ostatniej minucie pr 
Mentzla. Nie upłynęli 
nuty, a drugi ostry str_... ____ 
łowy boiska pozbawił zwycięstwa 
L. T. C.

W drugim dniu Ameryka pokonała 
Pragę w stosunku 8:1 (3:0. 2:0. 3:1) — 
Nie pomogło tym razem i czterech Ka
nadyjczyków, nie pomógł i Mateczek. 
Amerykanie grali koncertowo, szli oel- 
nym gazem, chcąc sie zrehabilitować 
za pierwszy dzień, co sie im też całko
wicie powiodło. Natomiast zachwalany 
w bramce Bohacz zawiódł się i przy
czynił sie w pewnej mierze do tak wy- 

j sokiej kieski reprezentacji Pragi. Ho- 
I norowego gola dla Pragi strzelił Ka- 
nadyjcgyk Mac Intyre.

Poznań Tallin 
40:32 ¢17:17) 

niedzielę odbyło sie w Poznaniu

, hec tego nie dziwię się, że wygrali z 
Łotwą. Z sędziowania nie jestem za-

B. K.

Mast

pierwsze międzynarodowe spotkanie w 
koszykówce, które zgromadziło ponad 
500 widzów. Drużyny wystąpiły w tych 
samych składach, co w Warszawie, pod 
czas meczu Estonia — Polska. Piątką
K.P.W.: Grzechowiak. 
życki. Patrzykąt i Łói 
<v mecz hez rezerw i 
wtórnie swa wyższość

Kasprzak, Ró- 
grała znów ca- 
udowodiriła po
nad gośćnr.

W

Os»»

Estończyków jest bardziej efektowna.
Klyszejiko, trener polskiej drużyny: 

Wygraliśmy dzięki defenzywie, podob
nie jak z Łotwą Estonja lepsza od Łot
wy. Cała drużyna grała dobrze, ale sła 
biel, niż w Krakowie.

Kasprzak, kapitan zespołu polskiego: 
Graliśmy na 80 proc, naszych możrwo- 
ści, na co się złożyły nerwy i parkiet, 
do którego nie jesteśmy przyzwyczaję-

dowolony. Całą piątkę polską uważam 
za doskonalą.

P. Olszewski, sędzia zawodów: Mecz 
był trudny do sędziówan;a. Brak było 
drugiego sędziego. Gra była znacznie 
szybsza niż w Krakowie, ale fair, co 
mi ułatwiało zadanie. Zwycięstwo Po- 
laków zasłużone.

Spotkanie rozpoczęli poznańczycy o- 
strym atakiem, uzyskując przewagę 
8:1. Pierwsza połowa skończyła sic je
dnak remisowo 17:17. Po przerwie ini
cjatywę znów ujmują gospodarze i nie 
oddala lei już do końca.

Naileptei zeprezentowali sie: Grze
chowiak i Różycki. Najsłabszym bodaj 
punktem w drużynie był Kasprzak, któ 
ry strzelił jednak 11 bramek. Grzecho
wiak i Różycki mieli ich po 10, Łói 3. 
a Patrzvkat 4. Sędziował p. Twardo z 
Warszawy.

SZYMURA, WEN DE, PISARSKI 
Zawodnicy i sędzia spotkania, w wadze półciężkiej.

MISTRZOWIE SZKÓŁ WARSZAWSKICH 
drużyna gimn. IV „Przyszłość", zdobyła na własność nagrodę 

prof. Chelmickiego.

TRÓJKA WARSZAWIAN W SZATNIWALNY SEJM PIŁKARSTWA POLSKIEGO W WARSZAWIE i TRÓJKA WARSZA WIAN W SZATNI
W. pierwszym rzędzie siedzą od lewej pp.: Konopka, Krassowki, Bijasiewicz, gen» BoiifMdJMpwski. Drewniak, (nieco Stylu) Kozłowski (siedzi), Matuszewski i Garstecki — szykują się dą 

Statter i Dręg^ewicz. ' ‘ < meczu Skoda — Watta,Statter i Dręg\■ewicz.

I
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Cierniowy szlak zjazdowców
O<f specfatnegfa wysłannika na mistrxosiwa F. S, w inn/brucku ,Szwalcarla) 4=«,6,4> Birger Rund (Norweg,

mierze panowania nad pędem, brak nam prae- 
dcwszystklem treningu. Wszak taki Anton | Ja) 4:45, Kn^ (nu y

Seeios n!e startował na zawodach «i ^tnrcX ze »
dlatego, że nie miał w tym roku tren n&u i ny * , (Francja) po 4:59,

„To byto straszne!"
Ani jeden z niedobitków biegu zjazdowego 

o mistrzostwo FIS nie ocenił inaczej swych 
przeżyć. Błogosławiono chwilę, gdy znale
ziono się u mety, przeklinano organizatorów, 
dc dopuścili do takiego biegu, oskarżano Ich 
wprost o zupełny brak poszanowania życia 
ludzkiego, gdyż istotnie bieg w tych wa
runkach był karną ekspedycją — biegiem sa
mobójców! Na twarzach majora Oestgarda 
i inż. Smith Kcjellonda, którzy z ramienia 
FIS dozorowali Imprezy, malowało się coraz 
większe przerażenie, coraz częstsze też były 
wycieczki do organizatorów, coraz energlcz- [ 

niejsze perswazje. Ale udało się osiągnąć tyl
ko jedno. Metę biega pań przeniesiono o 
400 mtr. wgórę, antikojąc w ten sposób nowej 
serji katastrof i wypadków.

WYSOKA CENA
Innsbruck zwyciężył, przeprowadził zawody 

FIS u siebie zamijrń w sąslednlem SccfeM, 
8t. Anton, czy Kltzbuehet, gdzie jest duto

zlolkl w powietrza, narty pryskają
Brat jego dlvind, usłania ocxy * przeraże
nia; na szczęście Zygmunt wstaje; na twa
rzy skorupa z krw‘. ale wszystko cale.

POLACY WYCHODZĄ BEZ SZWANKU
Nadjeżdża Bronek Czech I też leży. Ska- 

czc przez pagórtd BIrgcr Rund i wali się jak 
długi. Stanisław Marusarz przejeżdża dia
belski finisz bez upadku. Ale na mecie dłuż
szą chwilę trzeba mówić do niego, aby mu 
wytłumaczyć, ie to koniec biegu, te może na 
chwiejących ale nogach powlec sit po szklan
kę herbaty.

Za chwile przejeżdża triumfator wyścigu, 
Szwajcar Rominger, seszłoroczny zwyeleżca

tkmuh . Rarewin Derby. I en leżał po drodze. Au- żal z pięć razy w górnych partjach.

etrjak Knełsael kończy klasy elity, jeszcze
Herman Steurl nadjeżdża, ale pada za meta,

NASZA LOKATA
Zajęliśmy 14 I 1» miejsca zaszczytne w ternraz», buc puaa zb raerąi «.uijęiiomj । .....j— - ------- -

— podnosi go kilim lu- doborowem towarzystwie, gdzie zabrakło tyl- 
dxl, na twarzy «kurcz bólu. ko Niemców. Za nami, są Austrjak Pfeiffer,

Czekamy na Zająca; niema go tak, jak ty- Szwajcar H. Steurl, Norwegowie Kvjernberg l 
_ ’ ----- -.-. OfMV.

prawy ramie wybite

ła innych, jak czterech Francuzów, trzech 
Włochów, dwu Norwegów.

Leżeli ta wszyscy; niektórzy opanowali lot 
wówczas upadki nie byty tak groźno. Talk je
chali I Pelaey. Marusarz najpierw próbo
wał szusa, ale rzuciło go straszliwie, potem 
wlec próbował krótkich krystyjanlnj, ale ob
sunął się z 50 mtr., potem hamował I jakoś 
przebrnął po 4 upadkach. Bronek Czech le-

Larsesen-Urdah!, Wioch Pavlanl, Anglicy Rów
ton I Oardncr, Czesi, Jugosłowianie, Ameryka

nie I Francuzi.
Należy zdecydowanie do tak zwanej pierw

szej klasy. Ekstra Masa to 9-kn, która os ągnę 
ta czas poniżej 5 minut, powyżej aż do 6:30 

to klasa pierwsza.
Obserwacje olimpijskie zostały w całej peł

ni potwierdzone — brak nam w dostatecznej

wiedział że nic zajmle odpowiedniego 

go tradycyj miejsca. Oto co znaczy 

zjazdowy.
DECYDUJE SZCZĘŚCIE

Zwyciężyło w tym biegu szczęście

dla Je-
trening

nie u-
mlejętność — ten, komu udało się przejechać 
bez poważnego upadku — naturalnie szczęście 
połączone z klasą. Szwajcarzy dominowali,

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE:
1) Rominger (Szwajcarja) :29.8, 2) Serto- 

rclll (Włochy) 4:43,2, 3) H. von Allmen

Olimpijczycy na dalszych mlelscach
INNSBRUCK. 23.2. — Tel. wł. — Za- 

śnlega, ale okupi! to ofiarą paru złamanych , wodnicy polscy wyjechali iz Innsbrucku 
.«tóg i rąk, dziesiątkiem kontuzyj i złamanych j w niedzielę wieczorem. Stanisław Ma 

Bartt rusarz i Bronisław Czech zostali co-
Trasa biegu zjazdowego z Pfriemeskocpfi do zaproszeni na bieg zjazdowy

Mutters w normalnych warunkach nie byłaby ^rmoiata (n e mówiąc O Puharze kro

obecności prezydenta Miklasa 1 wice-inin, Węgier i Jugosłowianin okazali 494'4'
kanclerza Starhemberga. Wykazał on | się lepszymi slalom stami od naszych. —*■ — -
ponownie, jak wielkie na tern polu ma j 
my zaległości. By ło to w dać bardziej i

1 znowu podkreślamy nasze

I, 10) LttM (An- 

15-te

Walch (Austrja) I Altals (Francja) po 4:5?, 
9) Lunn (Anglja) 5:04, 10) Schluncggcr (Sw.) 
5 09 9 11) Soeraiscn (Norwcgja) 5:37,4, 12) 
Durrance (Ameryka) 5:42,2, 13) Czech Poi-
ska) 6:03.1, 14) Pracck (JugosławJa) 6:12. 
15) Pfeiffer (Austrja) 6:14,6, 16) Stanisław
Marusarz (Polska) 6:15,2, 17) Hudson (An
glja) 6:24,6, 18) Larsscn-Urdahl (Norwegjai 
6:24,8. W) Zannl (Wiochy) 6:25-2, 20) Gard- 
ner (Anglja) 6:25,8. Pamiętaj redakcjo, że

PANIE
Panie wystartowały już dobrze popołudniu 

na trasie znacznie miększej, której pozbawiono 
nadto trudnego odcinka dolnego. Przestraszone 
wypadkami panów Jechnly ostrożniej, hamując 
albo oporem, albo upadkami. Brak Niemki 
Crantz, Norweżki Schou-Nielsen, przebywającej

zła. Znamy ją jui z pierwszych zawodów 

FIS. Tym razem utrudnili Ją organizatorzy, 
przeprowadzając ją w dolnych partjach przez 
■wąski, stromy wyrąb leśny. Utrudniła Ją 
też natura, pozbawiając niemal zupełnie śnie
gu w dolnych partjach, obnażając korzenie, 
pniaki, wykroty 1 kamienie. W górnych ściął 
ją znienacka po odwilży mróz, ą słońce piąt
kowe * trudem docierało do północnych sto
ków. O godzinie 10.30 uznano, że byłoby 
zbyt ryzykowne puścić teraz biegaczy, prze
łożono start o godzinę. O 11,30, Jeszcze ba-

i la włoskiego w Sestrieres), nie skorzy

no się ryzyka, o dwunastej nie można 
dłużej czekać.

PIERWSZE OFIARY
Ruszył ze startu znakomity Szwajcar 

ly Steur. Tragedja roregraal się na 
nym odcinku stromym, nierównym. W

byto

wn- 
dot- 
aza-

innym pędzle wpadł Steurl 'na wąską wysy
paną śniegiem przez żołnierzy dróżkę po- 
śród wiosennych pól, skoczył przez jeden pa
górek, spadt na drugi, przekoziołkował. Pod
niosła go służba sanitarna ze złamaną nogą. 
Rrzejeżdża Lunn i wali się jak długi w tem 
sonem miejscu, alb wstaje. Socrensen ba-
imije z całych sit 1 mija 
ale czas słaby.

— Jesteai szczęśliwy, że 
le na dół — mówi.

Nadjeżdża Włoch ZannI

mety bez upadku,

dojechałem wogó-

^ę, mija mety z jednym kijem.
pada, podnosi 

Kinie aoezy
ścle po włosku. Austrjak Malt wpada w 
tłum widzów, stojących wzdłuż trasy, rozbi
ja dwie osoby. Ma dotąd najlepszy czas — 
:56. Francuz Allata, który wczoraj jeszcze le
żał W łóżku, na mecie, chwiejąc się, błogo
sławi na głos swą chorobę, dzięki której 
mógł nie jechać „na całego'*. Z szatańską 
szybkością zjeżdża Zygmunt Ruud: trzy ko- I

stali jednak z tego izaszczytnego wy
różnienia.

Zajonc mię ukończył biegu zjazdowe 
go, upad! bowiem w górnej partii 1 
skręcił nogę w kostce i ko1an'e. Zwlo 
zło go nadól pogotowie sanitarne. Sta
nisław Marusarz twierdzi, że daleki 
jest od swej normalnej formy w zjeź
dzić. Tu dopiero okazało się, jak ba.r 
dzo grypa zniszczyła żelazne siły jego 
nóg. N e wiedział on o tem, puszczał 
się na szus, który dawniejby wytrzy
mał i... koziołkował w powietrzu.

Slalom pań rozegrano w sobotę w

jeszcze. niż w Garmisch, gi 
FIS był łatwiejszy, niż 
śnieg był o wiele lepszy.
■mniejszy, zato wspaniale

:dyż slalom 
olimpijski.

, stok był j 
wytyczony'

wości: nie umiemy tego, bo nie
możli-

miał
nas kto kiedy nauczyć, a jednak bi-
liśmy zawodników, którzy zjedli na 
tem zęby — Anglików, Amerykan, 

u ______  Francuzów, nawet Norwegów i Wło-
przez Śeelosa. 39 bramek wymagało i chów. Z ogólnej klasyfikacji Czech 
maximum techn ki. Otóż tej techniki,' zajął miejsce 15 (zjazd 16. siałom 15). 

' ' ' ' ' Stanisław Marusarz jest 21 (zjazd 25,jak stwierdzają sami zawodnicy, ...- , - --------  
mamy! Każda nasza krystiania jest ] slalom 22).
ciężka, zgrzyta kamami o śnieg, ha mu- ' -
je. Stąd ciągła'utrata pędu i przcby-i 
wanie zupekfe wolno pewnych odcin-: 
ków, na których nni jadą na całego. | 

Jaskrawo było widać tę różnicę,. |

8 NIEMCÓW W HOLMENKOLLEN.
Na klasyczne zawody narciarskie w 

HolmemkoHen (26, 39 b, r. i 1 marca) 
wysyłają Niemcy ekspedycję złożoną 
z ośmiu narciarzy. W skokach starto
wać będą Kraus, Kórner, Krabzer i 
Meergans, w kombinacji Willy Bogner. 
Gumpold i Hechenberger, w biegu na 
.18 km. Speckbacher.

Do zawodów w HotaertkoHen zgło
szono 667 zawodników z 7 państw, 619 
Norwegów, 17 Jatpończyków, 9 Ameryr 
kan, 8 Nemców. 8 Finów, 5 Kanadyj
czyków i jeden Węgier.
CHRISTL CRANZ DOSTAJE AUTO!

Zwycięstwo Christi Cranz w alpej
skiej kombinacj. na igrzyskach w Gar 
misch wzbudziło w Niemczech zrozu
miały entuzjazm. Rodzinne miasto Fret 
burg przyjęło laureatkę olimpijską 
szczególnie uroczyście. Pow tały ją 
tłumy mieszkańców z burmistrzem na 
czele. Poczem odbyło się uroczyste 
przyjęcie i bankiet. Miasto Freiburg o 
fiarowafo „najlepszej narciarce zjazdo 
wej świata** mały samochód. I ile to 
być amatorem?

■gdy poza 'konkursem zjechał Seeios nie. 
zrównany slalomista, osiągając najlep
sze czasy dnia 63 i 64 sek. Ale i płyn
na szkoła Innych Austriaków, czy też 
bardziej kanciasta, ale szalenie szybka 
jazda Szwajcarów, czy wreszcie ener- 
g czna i ryzykancka takiego Runda,

"Bronisław Czech zająt w kombinacji 
miejsce (nota 582,0). Stanisław Marusarz za-

w szpitalu w Monachjum Szwajcarki Rucgą 
j obniżył znacznie zainteresowanie.

Pierwsze miejsce zajęta P.nching (Anglja) 
Iw czasie 4:45 sek., 2) Orslng (Szwaj.) 4:25,5.jął 21-e mlejsie, ..............................

W ogólnej klasyfikacji kombinacji a pcj^ cj : --------
pań mist zośtwo Europy zdobyła Angle ka Pin- 13) Mlmml Zogg (Szwaj.) 4.5j,8, 4) Kippcr 
chlng z notą ogólną 485,6, 2) Oslrnlg (Szwaj.) j . . 5 02 5) Frltia clara (Wiochy) 5:06,6, 
nota 482,6, 3) Paumgarten (Austr.) 4b5, 4) (Austr.) : Rosmlnl

e.™., ,c^.„ji.) 519,3, I 0) Bautngartcn (Austr.) 5:00,8, n «osmini 
(Anglja) j (Austr ) 5.25 2i 8) Erna steurl (Szwaj.) 5:25,2, ,

nULH U» I ilUtU^UI IS.U ■/ --
Zogg (Szwaj.) 495,4, 5) Steurl (Szwaj.) 

16) Clara (Wiochy) 529,5, 7) Kessicr (1 
530,1.

Wyniki szczegółowe przedstawiają się 
następująco: 1) Rudi Matt (Austr.) 138,1 sek, 
2) KneissI (Austr.) 138.6 sek., 3) Romm nger 
(Szwaj.) 142,3 selt., 4) Von Allmen (Sianij.) 
142.5 sek., 5) Waleh (Austr.) 144,9 sek., 6)
Allais (Francja) 150,8.

Czech zająt 18-te miejsce w czasie 163,3, a 
Marusarz St. 22-gie miejsce w czasie 169,3 sek.

SLALOM PAN
Slalom pań wygrała Paumgarten (Austria) 

czasie 137,1 sek. przed P.nching (Anglja) 
-38,9 i We'ckert (Austrja) 140,8.

W ogólnej klasyfikacji kombinacji alpejskiej 
(bieg zjazdowy plus stalom) mistrzostwo Eu
ropy zdobył Szwajcar Romminąer, uzyskując 

„____  . _______ __________________ ,notę ogólną 443,4, 2) Von Allmen (Szwaj.)
czy Sertorellego odcinały wyraźnie od l'1"13,45.7>®> ,3>•naszej bezbłędnej, jeżeli chodzi o upad I (No°7 4713. 7? Waidi

ki, ale wolnej jazdy. Nawet Ameryka (Austr.) 479,3, «) Aiiais (Francja) 483,o, 9)

Hokej w całym kraju
ŚLĄSK - ŁÓDŹ 2:0 W HOKEJU
ŁÓDŹ. 23.2. — Tel. wł. — W fatal-1 

nych warunkach na teren e pokrytym 
częściowo wodą, częściowo zioaowa- 
ciaiem, przeprowadzono dzisiaj spot
kanie międzypaństwowe w hokeju na 
lodzie Śiąsk — Łódź zakończone zwy 
cięstwem gości w stosunku 2:0 U.O, 
2:0, 0:0). Obydwie drużyny wystąp- 
ly w pełnych składach, ślązacy z K^s" 
przyck.m, łodzianie z Królem. Gra 
miała anormalny przebieg. Obie oram 
iki padly w drugiej tercji w tem jedna 
samobójcza. Sędziował ip, Szerauc.

HOKEJ NA ŚLĄSKU
W pierwszym meczu o hokejowe nu 

strzostwo Śląska K. K. S. „Pogoń , ba
wiąc w Janowie zwyciężyła miejsco
wą Polonię w wysokim stosunku 12:0 
(3-0 4:0, 5:0)! Bramki uzyskali Uj- 
soń i Górecki (po 4), Wilczek i Sitko 
(pó dwie). _ , , ...

KRAKÓW, 232. — Td. wl. — Mt- 
srzoslwa hokejowe klasy A rozp.oc;zvf 
się dziś meczem Waweil — Makabi. 
Po równej grze Wawel uzyskał zwy
cięstwo 2:0 (0:0, 1:0. 1:0) ze strzału 
Filipkiewicza i Targosia. Sędzia p. Zię
tkiewicz.

LWÓW, 23.2. - Tel. wl. -- Korzy

LWÓW, 232. — Tel. wł. — Hokejo
wa reprezentacja Warszawy w drodze 
powrotnej z Bukaresztu rozegra we 
wtorek we Lwowie mecz z reprezen
tacją Lwowa. Lwowianie wystąpią 
przeciwko reprezentacji stolicy w uąj- 
silniejszym składzie z olimpijczykami 
na czele, którzy przybywają do Lwo
wa w poniedziałek.

Mecz hoheio^y ŹASS Skra, ro
zegrany na lodowisku Skry, zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1 (0:0. 1:0, 
0.1). Bramkę dla ŻASS-u strzelił Ras- 
ner, dla Skry — Borkowski.

ŁKS REMISUJE Z UNION TOUR1NG
ŁóDż. 22.2. — Tel. wł. — Finałowy mcci 

hokejowy o puhar dyrektora PUWF-u pomię
dzy ŁKS-em a Union Tourlng nic dał rozstrzy
gnięcia, mimo trzykrotnego przedłużenia. Ora 
dość interesująca, ale na poziomic miernym. 
Wynik 1:1 uważać należy za sprawiedliwy. 
Prowadzenie dla ŁKS-a uzyskuje Pryffer w 
drugiej tercji z dalekiego I przypadkowego 
strzału.. Na minutę przed końcem trzeciej ter
cji Jacobl wyrównuje. Trzy dogrywki dzieslę- 
cłondnutowe nie przynoszą zmiany rezultatu. 
ŁKS miał najlepszych swych zawodników w 
Koczewskim i Frenciu, Union Tourlng w bram
karzu Llskem. Zawody prowadził dobrze p. 
Szcrauc.

W meczu hokeja na lodzie Cracovla w oeta- 
blonym składzie bawiąc w S cmlanowicach po- 
konała tanitejsiy KH 4:0 (1:0, 0:0, 3:0).

BYDGOSZCZ. K. P. W. Toruń — B. K. S.

Dzisiejsze skoki przeniesiono w o- 
statniej chwil! do Seefeldu i nie popisa 
liśmy się. Marusarz miał coprawda 
rano wypadek. Przy smarowaniu nart 
wleciały mu do oka opiłki żelazne. 
Tr?.eba go było zawieźć do szpitala. 
Mimo to oko było przez cały czas 
załzawone. Nie wzmacnia to samo
poczucia ani brawury, widać to było 
już przy skokach próbnych. Konku
rencja była słaba. Tylko dwu skocz
ków i coś z 5 zjazdowców norweskich, 
trochę elity austriackiej. W tyciu wa
runkach piąte miejsce Marusarza i 10 
Czecha nie są zaszczytne. Przed Ma
rusarzem poza obu Ruudaml i Koite- 
rudem znalazł się i junior austriacki 
Rieger, forytowany caprawda i przez 
sędziów długościowych i stylowych. 

Przed Czecha wysunęło się jeszcze 
trzech Norwegów i dwuch Austriaków 
Re n i Bradl. Za nim były już same 
nieznane wielkości.

Stanisław Marusarz zaczął słabo, 7 
m. poniżej swych możliwości, miał 56 
i 57 m. wobec 62 i 65 m. Ruuda i wo
góle sześć u skoków ponad 60 m. Do
piero w trzeciej kolejce skoczył iz roz 
machem brzydko, ale daleko, bo 62 
■m. Byl to po Rundzie najdłuższy 
skok tej kolejki. Styl Marusarza był 
nienadzwyczajuy, narty znowu falowa 
ly. Niemniej jednak skok ten nagro-

Polonja Bydgoszcz 2:1 (0:0, 2:0, 0:1). Na lo
dowisku Polonjl przy tłumnym udziale publi-(LWÓW 1 *ii uoiAi5K'j ruiuiiji F*Ł j huhuijiu uułic.«v

eła.iar z nmnvślnvch warunków lodo-1 cznoścl odbyt Sie w sobotę mecz hokejowyStając Z pomysł ty'-" ”w ; między KPW. Toruń a Polonją z Bydgoszczy,
wych hokeiści lwowscy rozegrali W | w pjenv&IC| fCr£j| Polonja mimo przewagi nie
ciągu ostatnich kilku dni szereg me- j my^uje żadnego punktu, w drugiej tercji

-------- —i-•KPW. wspanlateml wypadami przez Orzecho
wskiego i „Jurka11 zyskuje 2 punkty. Polonja 
przegrała w tej tercji dzięki nleumlejętnoKi 
bramkarza Słabędzkicgo. W trzeciej tercji Po-

czów przyczem największą, inicjatywę,, 
jak dotąd, wykazuje Pogoń, która w 
przeciągu tygodnia rozegrała aż 4 mę
czę, wszystkie zakończone zwyclęskne

Ktasyfkacja państw na mistrzostwach Euro- 9) Kessicr (Angl.) 5:29,2, 10) Wollscy (Ara.) 
ny w innsbrucku przedstawia się JfStępuJąco.
P BIEG ZJAZDOWY PANÓW: 1) „ Austrja I 5:31,9. ________________________ _
20:02,6, 2) Szwajcaria 20:18,5, 3) Nor 
22:10,8, 4) Anglja 24:32, 5) Wiochy 27-06,6, 6) 
Ameryka 29:48,8, 7) Jugosławią 37:35,»-

BIEG ZJAZDOWY PAN: 1) Szwafcarin
20:50,6, 2) Anglja 22:46,6, 3) Austrja 22.55,2, 
4) Ameryka 25:41,4. _

SLALOM PANÓW: 1) Austrią 576,2, 2)
Szwajcaria 600,7, 3) Norwcgja 655,9, 4) Wło
chy 663,3, 5) Anglja 687,9, 6) Ameryka 889,1, 
7? Jugosławia 772,1. . , | kurSU OlimpiJSKlCgO SKOKOW W
ca^A782? 3) Angija 819,8^%) Ameryka 924,i j brzmieniu, które podaiemy niżej:

MARUSARZ 
CZECHOSLOWAKIEM

Paryski dziennik „Paris- 
Soirs“, zamieścił wyniki kon
kursu olimpijskiego skoków w

TRIUMFALNY POWRÓT NORWE
GÓW. Resaltats da concoars de taat

dzily spontaniczne oklaski 6.000 wi
dzów.

Bronisław Czech nie miał też swoje
go dnia. Najlepszy był drugi skok 55,5, 
ale po lądowaniu rozbiegły mu się nar 
tv. Pierwszy i trzeci były krótkie 52,5 
i 53,5 m. Miał notę 302,7. Soreitsen, kro 
ry był tuż przed nim, miał aż 315,4, 
Różnica ogromna! Skocznia była nie
trudna, upadek był tylko jeden, nie mó 
wiąc o tern, że jeden z zawodników 
zleciał z rozbiegu, co jest rekordowo 
rzadkie. Do extrakilasy nałeźeii tylko 
Roudowie i jeden skok Marusarza. Po
prawnie skakało jakichś ośmiu skocz
ków, reszta poniżej krytyki.

W środę rano wróciła norweska eks 
.pedycja olimpijska do Oslo. Zgotowa
no jej tam n elada przyjęcie! Na długo 
przed przybyciem pociągu zebrały się 
tak wielkie tłumy, że policja zmuszona 
była zamknąć kordonem ulice, przyle
gające do dworca, dekorowane sztan
darami. Z niebywałemi owacjami spot 
ikał się zdobywca trzech złotych me- 

i dat! lvar Ballangrud, którego wynie- 
I siono z hali dworcowej na rękach. Po, 
powitaniu uczestników przez przedsta ; przez — -
wiciela norweskiego komitetu olrmpij- karbowany na rzecz Uzecnosio-

I. ulrser nona *»•
ErlB—on (Suóde*. e30*a- 8-
(Norvl.se>. IM.S: 4 Wahlber* (FtalMiO. 
£27,0; 5. Marusacx <Tehecoxlovsqol«», 
2216; 0 Valonnen (Flnlandel. HM :
Uuro (Japonl. 216.2; 8- Kon*»ąwd (Nor- 

217.2; Ó. Tuonen (Flnlondal, 219J:
10. Mahr (Allemagnel. «0.1.

Jak
Polski

widzimy, jedyny sukces 
został nam skrzętnie 

Francuzów odjęty i za-

skiego i odśpiewaniu hymnu narodowe 
go. ruszył manifestacyjny pochód przez 
miasto.

1) Birgcr Ruud Norwegja 62 — 65 — 
63, nota 346,6 ; 2) Sigmund Ruud 
(Nrw.) 61 — 58,5 — 61, n. 333; 3) 
iKolterud (Norw) 55 — 61,5 — 61, a 
326,8; 4) Rieger (Austr.) 62 — 54,5 — 
58.5, n. 325,2 ; 5) Marusarz Stanisław 
(Polska) 56 — 57 — 62, n. 322,8; 6) 
Bradl (Austr.) 55,5 — 56,5 — 59,5, n. 
321,9, 7) Rem (Austr.) 55 — 61 — 
58,5, n. 317,7; 8) Lachen Urdal (Nrw.) 
55 _ 56;5 _ 59, n. 315,6; 9) Sórensen 
(Norw.) 52,5 — 58.5 — 57,5, n. 315,4; 
10) Czech Bronisław (Polska) 52,5 — 
55,5 — 53,5, n. 302,7; 11) Reinhardt 
(Austr.) 56,5 — 53 — 57, n. 301,7; 12) 
Kwarnherg (Norw.) 52 — 53,5 — 52,5, 
n. 288,5; 13) Ulsten (Norw.)._______

SKe świata

wacji, chociaż o skokach Polaka 
Marusarza pisała cala prasa 
skandynawska, mówiło radio 
niemieckie i wogóle nie jest on 
w świecie narciarzy nowicju-

ANDERSEN
WYGRYWA KONKURS SKOKÓW 

W OBERSDORFIE.
W Obersdorfie odbył się konkurs sko i

ków z udziałem zawodników norwe-1 szę*tŁ
skich, amerykańskich, kanadyjskich i| My me pomyliliśmy ani razu 
n endeckich. Zwycięzcą został Reidar co do—pocfiodzenia zjazdoWca 
Andersen (Norw.) nota 343.2 (57. Prosimy przeto uprzej-
61.3), 2) Kongsgard (Norw.) 342.9 (58, . nr1j-z<. nnrT1 nnszpen Ma- 
61, 61), 3) Bietila (Am.) 326.3 (56.5, mie »oddac nam naszego Ala 
59.5, 60 m.). rusarza!

Z różnych dziedzin
BIEG I SKOKI W ZAKOPANEM

W sobotę odbył się w Zakopanem 15-kllo- 
metrowy bieg, do. którego stanęło 15 za
wodników. Olimpijczycy nie startowali. 1) 
Nowacki Edward (Wisła) w czasie 1:06:50, 
2) Wawrytko Stanisław (Sokół) 1:07:21, 3) 
Mrowca Fr. (Sokół) 1:09:12, 14) Skupień St. 
(SNPTT) 1:10:41.

W niedzielę na Krokwi odbył się konkurs 
skoków, do którego stanęło 20 zawodników. 
Skakano z ograniczonego rozbiegu: .1) Boche
nek Jan (Wisła) skoki 49 i 51 mir. nota 21<5.4,

AMERYKANIE REMISUJĄ I Słowacji w Spindlermiihle odbyły się w 
W SZWAJCARJl jmedzielę skoki. Zwycięzcą został Rei-,

ZURYCH, 23.2. — Tell wl. — Repre- ] dar Andersen (Norw.) nota 345 72.5, 
zentacja hokejowa U.SA. zremisowała 78.5. 79 m.), 2) Kongsgaard. (NorwJ, 
z s z w a jca rsk imi Kanady j c7iykamń 2L?.

WSPANIAŁY WYNIK VLNZKEOO

2) Serafin Roman (Sokół) skoki 47 i 49 nota 
2C1,2, 3) Słowik Michał (Wisła) skoki 44 i 49

197,9, 4) Dawidek Jan (SNPTT) 43 • 51 
193,1, 5) Sitarz Józef (Wisła) 40 i 42,

k! PZP przeciw Fre‘ctumer, który przyniósł 
zwycięstwo drużynie N. Bytomia 51:13.

PODOKREG GIER W BYDGOSZCZY
Władze Podokręgu Pomorskiego Związku Gier 

Sportowych w Bydgoszczy wybrano w składzie: 
Prezes — p. kpt. Mówka, I wiceprezes i prze
wodniczący wydziału Wydziału Gier i Dyscy
pliny — p. Kauffman, II w ccprcżes i przewo
dniczący Spraw Sędziowskich — mgr. Zakrze
wski, sekretarz — W. Ksyekl, skarbnik — De
pta, gospodarz — p. Rolcwski, ref. prasowy 
p. Gcllert, kpt. druży. męskiej — p. chor. Kar- 
l.ński, kpt. draż. p. RomanowSta, członków e 
IVydzIatu Gier i Dyscypliny pp.: Joachimowskl, 
Wójcik, Woźniak, członkowie Wydz, Spraw 
Sędzowskieh pp.: Zieliński, Potasznik.
NOWY ZARZĄD O.L.Z.A. W BIAŁYMSTOKU

Walne zebranie B.O.Z.L.A. wybrało zarząd 
w składzie: prezes dyr. Łapńskl, wiceprezes 
Ludertowicz, członkowie zarządu: Lewin, por. 
Wasiak, Worone.-ka, Piwowoński, Luckhauso- 
wa i Lubecki. Delegatem na walne zebranie 
P.Z.L.A. iv Warszawie wybrana p. Loderto- 
wicza.

-o"-. " i”;; '?--------- 7, «Cśóo LWóW, 23.2. — Teł. wt. — W m'e]see od-
3p6 (/4, <8, (8 m.), 3) rguro (Jap) 328.4 ; wołanych w ostatniej chwili mistrzostw nar- 
(75, 77. 75). Mistrzostwo W kombinacji eiarslilclt okręgu lwowskiego odbyły się w cią- 
Trlnhvl Czerh Vraha iS“ soboty i niedzeli zawody narciarskie, zor-ZOOOyi vzecil vraoa. gnnizowane przez Lwowski Związek Narciar-

DULiBUlS ski w kombinacji t udziałem wyłącznie zawod-
TRACI MISTRZOSTWO EUROPY. | n’kó'.v lwowskich. Biegi rozegrane w sobofę 
W Lyonie odbyło są w czwartek

szwajcarskiego mistrza Eu- 1:23,08, 3) Wcstfalewicz (Czarni) 1:23,58, 4) 
adze rólśredniej Maurica Du Tychanow.cz (SNPTT) 1:24,51, 5) Urbański 

(KTN) 1:25,41, fl) Przeclecm (AZS) 1:26,02. 
-----  „ ... Ogółem startowało 27 zawodników, a bieg u- 
niespodziewanie Francuz przez tech- kończyło 21.

NOWY JORK, 232. — Tel. wł -- 
W Madison Garden rozpoczęły sfęm.- 
strzostwa lekkoatletyczne Ameryki w 
hali. Venzke uzyskał rewelacyjny i 
wprost wynik! w biegu na 1.500 m. —.spotkanie s------ „ ą.—> 
3-49.9. Jest to czas o 1.1 sek. gorszy • ropy w wadze polsredirej Maunca Du .Tychanoi 
od rekordu światowego na bieżni! Ibois z Francuzem Dedico. Zwyciężył 'od rekordu światowego na bieżni!

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE
CZECHOSŁOWACJI

PRAGA, 23.2. — Tel. wl. — W roz
grywkach o mistrzostwo uzyskano dzi
siaj następujące wyniki: Sparta—Ko- 
lin 2:0, Slavia — Saaz 4:0. Zidenice—

nlczny k. o. w czwartej .rundzie pozba w biegu dla juniorów na 8 kilometrów pier- 
wiając temsamem przeciwnika swego wszę• czasie 40:25, 2) Hałaszynskl (X glmn.) 41,43.

3) Eljas'ewicz AZS 45:40.tytułu mistrza.
FREDDIE MILLER NOKAUTUJE
Amerykański mistrz świata wagi

Tepiitzer 4:2, Bratislava — Kladno 7:2, piórkowej Freddie Miller jest wciąż 
Nachod Mor. — Slavia 3:0. , i niepokonany. W San Jose wygrał on

ANDERSEN SKACZE 79 MTR. (już w pierwszej rundzie przez tech-
PRAGA 23.2 — Tel. wł. — W ra-lnfczny k. o. z Amerykaninem, Bobby 

mach mistrzostw narciarskich Czecho Grav.

A cóż to za eliminacje
Drużyna KPW. składa się z samych uczni gl- *
mnazjalnych 1 w żaden sposób kierownicy nie Zawody AZS-u na pływalni YMC.‘.
chciell ujawniać Ich nazwisk. Jedno jest pewne : fy charakter pierwszej eliminacji na Austrję. 
że stoi ona na wysokim poziomie. Pod adre- ’ Chodziło w pierwszym rzędzie o ustalenie, kto 
sem Polonjł maleńka prośba — odmłodzenie jest najlepszym obok Bocheńskiego i Szrajb. 
składu drużyny, która już przeżyła się I nowy manna dwustumetrowcem do sztafety 4*200 m. 
bramkarz. Buczkowski i Badowski nie są w, Tymczasem a eiim'nacjl zrobiły się nici. Bo- 
stanic grać za wszystkich. Sędziowali Ptaiaiski «heński się nie stawił, Szrajbmann oczywiście 
i Siwlcowskl. także, Karpiński jest niezdrów. Karliczek w

GRUDZIĄDZ. SokM — Reprezentacja Szkół; Berltaie. 2tawiedll również ‘J™1
Arednleh 2:2. Rewanżowy mecz hokejowy przy- r-—«.tnari s ni» nnvhvł. nnnn. 
niósł już znaczny postęp w zespole Sokom. 1 

I który w drugiej oraz w trzeciej tercji 1 
znacznie przeważał. Brak celnych strzałów nie 1 

wnikiewic uwidocznił przewagi cyfrowo. Reprezentacja

W medilek st™k»w» tói i A l
snacznem zainteresowaniu rozegrano wski, którzy się nie zmieniali, byli pod koniec 
mecz Czarni — Lechja. Mimo, że mecz zupełnie wyczerpani, co oczywiście odbiło się . 
i»- rbarakter czvstn towarzvski ■ ”* ruchUwości ataku. Bramki po Jednej zdo- ten miał charaKter czysto wwarzysKi ( byll Pańka , Klichara1łl d(a Reprezentacji oraz 
gra prowadzona była dosc ostro. «Pot* •, Lewandowski I Anders dla Sokoła. Sędziowali • 
kanie wygrała Lechja 211 (2:1, 0:0,, p. p. prof. ostya i Taczyńsid. •
0:Ó). Obie drużyny osłabione brakiem K. p. w. Pomorzanin (Toruń) — Sokół 2:1 
olimoiiczvkow nie mogły zaimponować' 1:1 * 0=0)- Gra w pierwszej tercji była ' 

Timołnir hrr nlann W Le-hii wyrównana, przyczem bramka dla gości grano zupełnie bez planu, w . padia z winy sędziego, który odgwizdat wol- 1 
nieźle zagrywał Trusz, a pozatem Kil- , nego. Obrona I bramkarz Sokoła wskutek zde- 1 
ka dobrych momentów miał bramkarz jwJenfowania się nie reagowali na atak go- 
Rndrirtn 7 O-irnvrh nailenvv.nl gra-1 “ ’ uwieńczyli swe natarcie bramką,bedrylo. uzarnycn najlepszym gra przyznaną przez drugiego sędziego. Druga tor! ! 
czem był Shryzewski. Bramki ula Le- cm przynosi lekką ■ przewagę gospo- 
chji zdobyli: Demkowski i Trusz, dla którzy przez „Kuchci! " wyrównują, 

■ - -• । Jednak dobry Nagel podwyższa wynik do 2:1.
Ostatnie 15 minut toezą się nieomal stale pod 
bramką K. P. W.„ który „muruje** I dalekie- 
ml strzałami zyskuje na czasie. I tutaj daje 
się we znaki brak dobrych i celnych strzel
ców, którzy odzwlercladliliby właściwy prze
bieg gry. Przyznać jednak trzeba, że trio 
obronne dato ze siebie wszystko, ażeby nie 
uzyskać remisu. Bramkami podzielili się Nagel 
I Lipiński dla K> P. W. orai Kuchcik dla So-1

mi rezultatami. , , u
W czwartek Pogoń pokonała Lecnjc 

l;0. a w sobotę rozegrała mecz z A. Z. 
S-em. Ten ostatni mecz przyniósł Po
goni wysokie i bez trudu uzyskane 
zwycięstwo w rekordowym stosunku 
7:1 (1:0, 3:0, 3:1). Drużyna AZS po u- 
tracie Jasińskiego przedstawia się o- 
becnie bardzo słabo. Bramki dla Po
goni zdobyli: Schlaf 3, Gleisberg, Zim- 
mer, Krasucki i Bała. Dla AZS-u Wa-

lonja zrywa się I zyskuje 1 pkt. honorowy.

i! YMCA mleć mla-

wncjonalnl. Helndrish nie przybył, jest podo
bno niezdrów. Tak samo tfcmaczyf się Pawik. 
Przebywający w Warszawie krakowianie Wó
dek i Szelest, również ne stanęli. Jeden « 
nich ma wrzód, drugi nadwyrężoną rękę. Tak 
więc zawody ograniczyły się do lokalnych. Kil
ka konkurencji przyniosło ciekawsze wynkl.

Doskonale wypadła setka st. grzbietowym. 
Jastrzębski coraz bardziej utrwala swoją wy
soka fettnę I staje tii coraz groźniejszy dla 
Karliczka. Uzyskał 1:10,9. Drugim byt mło
dziutki Lenert (1:20,2), który wyrasta nant na 
doskonałego pływaka grzbietów».

ftwlęcka — 3:41,2. Zawodniczka ta płynęła Jed 
nak poza konkursem, Jest bowiem n estowany- 
szoną. 1 miejsce prąypadło Melinównle — 
3:55,8, przed Woslńską.

W sztafecie 4 x 100 st. klas. AZS w skła
dzie Boguth, Maszner, Jastrzębski 1 Damsz usta
liła nowy rekord Polski — 5:41, o 15 sek. le
piej od.dawnego rekordu krakowskiej YMCA.

ZAPROSZENIE PŁYWAKÓW 
DO BERLINA

Pływacy polscy otrzymali zaproszę 
nie z Berlina od Deutsche Studenten» 
«chafft. Akademicy zapraszają na 5-go 
maja akademicką reprezentację Polski, 
w której chętnie zobaczą także I in
nych czołowych polskich zawodni
ków.

Czarnych Jałowy II.

P1NG-PONG W ŁODZI
ŁÓDŹ. 23.2. — Tel. wł. — Dziś zakończono 

mistrzostwa indywidualne Łodzi w tenisie sto- | 
łowym. niestety poziom ich bardzo nlstd. Trój- I 
ce z Makknbl nie udało się zaszachować Ja- 
■kowicza z Hakoahu, który zdobył tytuł mi
strzowski. Drugie miejsce zajął Zajdemat), koła.

Popisał się również Boguth. W ostatnim ok
resie nie trenował. Przed tygodniem uzyskał 
dyplom na W. S. H. może więc tern* m spo
kojną gtową ćwiczyć. Uzyskał — 1:213 (100 
mtr. klas.), a więc o całą sekundę lepel niż 
własny rekord okręgu warszawskiego, który 
byt rekordem Polski. Mamy wreszcie nowy 
dobry tandem pływaków-kalsyków Heldrich — 
Boguth. Za Boguthem uplasował się Wesołow
ski z Poznania (1:20,1).

„F.rmlnacja" na 200 mtr. wypadła blado. 
Zwyciężył Makowski w czasie 2:41, przed Gu
mowskim 2:45, Zubowiczem i Skowronkiem po 
2:46,5.

100 m. st. dow. 1 M. wygrał Kossowski I 
1:09,4, przed Olszewskim 1:11,4, Muslatowl- 
czem 1:12,1 I Kossowskim II 1:12,1.

Startowały również i panie. 100 ni. st. dow. 
.wygrała Morawska, w czasie 1:23,8, a więc 

lepszym, aniżeli osiągnęła w ttb. roku, przed 
Tosjuwną. Na 200 m. st. klas, zwyciężyła

WARSZAWA — GLIWICE
Międzymiastowy mecz Warszawa— 

Gliwice odbędzie sfe w dniach 8 1 9 
marca. Przypuszczalnie pierwszy dzień 
odbędzie się w Łodzi, drugi natomiast

W niedzielę na skoczni nu Pohulance przy 
silnym poiywistym wietrze rozegrano skoki. W 
wyniku biegu złożonego pierwsze miejsce w 
kombinacji norweskiej zajął Teysseyre (KTN) 
nota 291,3 (22,5, 23,5 m.), 2) Urbański KTN 
nota 288,2 (26 i 25,5), 3) Eljasiewicz (AZS) 
nota 254 (24, 24), 4) Radło (AZS) nota 231 
19,5, 24.

W konkursie skoków otwartych wyniki były 
następujące: 1) Urbański (KTN) 146,9 (33,5 
i 36), 2) Dęboróg (KTN) 137 (32, 34,5), 3) 
Karpacki KTN 131,9 (30,5 I 29,5), 4) Teyssey- 
re KTN 134 (28, 32,5).

Pota konkursem Urbański KTN ustanowił no
wy rekord skoczni, osiągając długość 37 met
rów.

ŁÓDŹ. 23.2. — Tel. wł. — Skład ko
larskiej reprezentacji Łodzi na niedziel
ny mecz na rolkach z Warszawą przed
stawia się następująco: Einbrodt (ŁKS). 
Szmidt (Zjedn.), Kołodziejski (ŁTKL 
Osmólski (ŁTK), Trepper (Rudzkie 
ASG), Leśklewicz (Wima), Zając 
(ŁTK), Jaskólski (Wima). Pietraszew- 
ski (Resursa), Wójcik (Rapid), Świąt 
kowski (Zjedn.) i Szyc (Bieg). Z tej 
dwunastki wyłoniona będzie czwórka, 
która przeciwstawi się kwartetowi sto
łecznemu: Napierała. Michalak,. Starzyń 
ski i Popończyk.

NARADY SLASKICH KOLARZY
W aą1l krytej w Katowicach odbyły się dti- 

było ąlę doroczne walne zebranie śląskiego 
Okr. Zw. Kotarskiego. Prezesem wybrano 
ł4 z rzędu p. Skibę. Pozałcm do zarządu we
szli pp. Zcmba, Kowolik, Kucharski, Mro- 

w Warszawie. K^an'wÓŹP TSzadOk’ Qcmbft,a> N°™’ 
strzębski. biorąc pod uwagę, że bracia I KRAKÓW, 23.2. — Tel. wl. — W fi- 
bzrajbmanowie najprawdopodobniej nie: nale siatkówki kobiecej o puhar 
& ®tar.towa11* u?ta,il , następujący >ZGS-u. YMCA po zaciętej walce wV- 

««- SCrala z Olsza 2:1 (15:4, 7:15. 15:15). 
m’ b-9UM^wsK'' 20(1 i Trzepie miejsce zajął Wawel,
m. st. aow. Bocheński i Makowski, 100 ory sportowe w Katowicach 
to. St. Klas. Boguth i Maszner. 200 m,; W sal: krytej w aKtowicach odbyty się dzl- 
SL klas. Boguth i Maszner 100 m st slejsżej niedzieli zimowe mistrzostwa w siat- 
grzbietowym lastrzahski i T :r^wce Pan*w- Po naogół wyrównanej walce 4x100 Ioe6r,R-i - n” m . A peąilt, ■ pwwsze miejsce zajęto KPW Katowice przed 
j "X Jastrabski. Boguth i Bocheński, I Sokołem z Chorzowa i Pogon’ą Katowice.
4 X 100 st. dow. Bocheński, Gumkow- 1 <. koszykówki nie doszły do skttt-
skL Karpiński i Makownkt ik" brą>« odpowiedniej han (ii). Ro-

i maK0W.>KŁ I zegrano natomiast towarzyski mecz ko«z:WB.

Uchwalono polecić Zarządowi starania o przy
dzielenie Blalemustokowl trójmaczu bałtyckiej,o 
Polska — Łotwa — Estonja.
ZAWODY LEKKO ATLETYCZNE W TORUNIU

Wyniki zawodów lekkoatletycznych, odbytych 
w hali Okręgowego Ośrodka W. F. w Toruniu, 
przedstawiają się następująco: bieg pań 30 mtr. 
Kslążkiewiczówna (Bydgoszcz). 4,9 sek. Skok 
wdał ł) Kstążk'ewiezówna 4,53 mtr. Jest to 
wynik lepszy od własnego rekordu Pomorza 
o 7 en^ Ponieważ Jednak siąik ewlczówna nie 
jest zrzeszona w żadnym l/.rtle, doskonały ten 
wynik nie będzie wprowadzony do listy rekor
dów pomorskich. Rzut kulą 1) Ccjzkowa 
(AZS) Warszawa rzutem 12,14 mtr. ustanowi 
la nowy rekord Polski.

Bieg panów 30 mtr. 1. Kurt* (KPWl 4,3 sek- 
Skok o tyczce: I. Zakrzewski (Polonia) By
dgoszcz 3.50 mtr. Trójskok z miejsca: 1) Luck- 
haus (Jagiellonja) wynikiem 8,61 mtr. ustano
wił nowy rekord Polski, a Kuleck (K.P.W-) 
skokiem 7,85 mtr. pierwszy rekord Pomorza. 
Skok wzwyż: 1. Pławtzyk (AZS) Wargowa 
1,85 mtr. Bieg 30 mir. przcz plotki । X®! 
czytc (AZS) Warszawa 4,9 sek. Kuta *• "a"1- 
czjłt (AZS) 11,67,5 mtr. „ _

W zawodach uczestniczyło około ■ 3« zawo
dników.

NOWE WŁADZE 
POZNAŃSKIEJ WARTY

Walne zebranie poznańskiej Wartj 
wybrało nowy zarząd w mało znuenio 
nym składzie. Prezesem ponowne wy 
brany został dyr. Kuczyk, wicepreze
sami p. p. dyr. Głowacki, inż. Gilew
ski i Rybarczyk, sekretarzem ¢. Pisar 
ski. skarbnikiem p. Radzimirski. Kie
rownikami poszczególnych oddziałów 
wybrani zostali: pliki nożnej — Sle- 
bioda, lekkoatletyczne i — Waslak, pię 
ściarskiej — Suszczyński. hokejowej— 
Poszwa, pływackiej — Kaczanowski, 
tenisowej — Linke Tadeusz.

Po raz pierwszy od istnienia Warty 
nie wszedł do zarządu p. Edmund 
Szyc, jeden z dwóch znajdujących si< 
w szeregach Warty założyćeli klubu. 
Walne zebranie, w uznaniu zasług p. 
Edmunda Szyca, mianowało'go człon
kiem honorowym Warty. Jestto obok 
byłego prezesa p. Rotnickiego drug 
czlonęk honorowy klubu.

W . ping-pongowych mistrzostwach 
Polski, które odbędą się niebawem v. 
stolicy, będzie brat poraź pierwszy 
udział mistrz i wicemistrz Śląska: 
„Strzelec** Świętochłowice, oraz a d. 
A. — Chorzów..

Norvl.se
Tychanow.cz
nailenvv.nl
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Warta mistrzem bokserskim Polski
po trudnem, ale zasluźonom zwycięstwie nad
zakończył *1* wtałehWe Już po «potkaniu 
Czortck — Sobkowlak. Kiedy bowiem po tej
walc* sędziowie <«»<»«1 rrtas, wysoc* krzyw- 
drący Cio-a». ty* Mboezal przeciągłym 
rykiem, «awr»1* galerii*, temperamenty raz- 
paHły *1« de blsżołeł, ncięll «zaleć kibice, • 
..oooby «rzędowo'1 i «łdzlowfc potradl gto- 

wy.
Zspanowot* atiMNfcę* tUmotnttjo podnle- 

eeois, w której naprótoo możn* byłoby się 
d.uzukiwać prawdziwego sporta pięściarskie
go. Możemy też powiedzieć z czystcm sumie- 
niem, Iż zapowiadający clę doskonale mecz 
,ostai popauty jednan, ula mująeem najmniej- 
szych podstaw logicznych, Mnywcm poea- 
nlęelem sędziów.

Zastrzegamy się natychmiast, tt fałszywe 
orzeczenie sędziowski nie ł>yf» wyłączną 
przyczyną niskiego puzkm meczu. Tak się

galskiego. Walka Kajnaza z Bykowskim rów

5.

walnie etosy proste, przyczem Pisarski dwa—
zdołał się skoncentrować, nadziewa slfl nawie. Poznańczyk jednak ustępował ntu Hzycz- I nowanyin i doskonale wyszkolonym technicz- trzy razy nadziewa się na niebezpieczne kon

try. Mecz Jest nieciekawy, bez werwy I tem
pa, a repertuar obu zawodników bardzo u- 
bogl. Obaj demonstrują niska formę i walczą 
dość chaotycznie, myśląć Jedynie, Jak trafić w

elos I ląduje do trzech na deskach. W drugiej 1 
rundzie, w chwili, kiedy Rogalski dochodzi do i 
głosu 1 góruje w zwarciach, Kozłowski prac- 1 
dna ma głową skór* między okiem ■ nosem. I 
Rana bardzo krwawi l sędzi* musi mecz < 
przerwać, * Kozłowski zdobywa punkty pro- i 
blematyczuej wartości. 3:3.

W wadze lekkiej Kajnar uzyskuje nieznacz
ne, ale pewne zwydęstwo nad Bąkowdtlni. 
Watka nieładne I nledekawa, gdyż obaj prze- 
dwnicy często wpadają w klineze, w czem 
celuje poznańczyk, lub przytrzymują sobie 
wzajemnie ręce. Kajnar poluje wyraźnie na de-1 
eyditjąey dos u prawego haka w żołądek, a 
Bąkowskl stosuje ataki lewym prostym. Kaj
nar MJe często niecelnie, tub wogóle nie tra
fia, w sumie jednak uderzenia Jego dużo czę- 
śdej dochodzą do celu niż Bobowskiego, a kil
ka uderzeń w żołądek jest bardzo efektow

nych. 3:3.
Powyżej podaliśmy przyczynę, dla której 

dużo lżejszy Vogt stanął do walki z Sewery- 
niaklem. Przewaga warszawianina jest bardzo 
znaczna I wyraża się Już w drugiej randzie 
posłaniem poznaniaka na deski.

Publiczność głośno dopomina się o przer
wani* tej nierównej walki, na co wreszde w 
trzeciej randzie decyduje się sędzia. 5:5.

W wadze średniej Matuszewski uzyskuje 
niezasłużone zwycięstwo nz.d Floryslaklem. —- 
Walka ma charakter wyraźnie remisowy I pro 
wadzona Jest ze zmlennem szczęściem. — 
W zwarciach ma wyraźną przewagę poznań- 
ezyk, a Matuszewski lepiej trafia z dystansu. 
Pod koniec walki Matuszewski Jest bardzo wy
czerpany l Florysiak kończy w nieco lepszej 
kondycji 5:7.

Po pojedynku Szymury z Pisarskim ociekl-

nie, co jest zrozumiałe, JcśH weimlcmy pod | nie Koziołkiem. Koziołek wprawdzie nie bytnici nie stała na oczekiwanym poziomie. Je
śli Jeszcze dodamy, te Sipiński nic został do
puszczony przez lekarza i zastąpił go w wal
ce s Sewerynlaklem pińrkowlec Vogt, to prze 
staniemy sl® dziwić, te mecz daleko odbiegł 
od spodziewanego poziomu.

Krótko mówiąc, wytworzyła sic atmosfera 
bezwzględnej walki o punkty, wszelklemi mo- 
iUwemł środkami, w której nawet uczestni
czyła galerja, obrzucają* ring obficie różne
go rodzaju przedmiotami.

Nasuwa elf pierwsze pytanie: Czy zwycię
stwo Warty 9:7 jest sprawiedliwe? Nie ma
my co do tego wątpliwości. Me możemy za
pomnieć, tt warclarze wystąpili pozbawieni 
Sipińskiego i stracili podczas meczu, w spo- 
ąób dość przypadkowy, Rogalskiego. Wygrali 
zatem mimo handicapu et czterech punktów.

uwagę, że Jego naturalna kategorj* Jest waga 
musza i kogucia robi sztucznie.

Pozostali zawodnicy wypadli naogót stabo, 
na co sic złożyły Już wyżej wspominane przy
czyny. Kozłowskiego i Rogalskiego nie mic- 
Hśmy właściwie sposobności oglądać.

Start Sewerynlaka z lżejszym Vogtem nie 
był zupełnie miarodajny. Matuszewski «toaun-
kawo jak na siebie, był zadawalający, 
sarski I Szymura wypadli szaro, walczyli 
szablonowo, bijać ele Jednostronnie po 
wach, przy zaniedbaniu dolnych partyj.

Pi- 
dość 
gto-

__ ________  ._ Pokrzywdzenie Czortka zostało wyrównane nle- 
wplynęte MEr* Jeszen dodatkowych czynni-! slimnem rwyclęstwem Matuszewskiego nad 
ków I nłepncwidziMych wypadków._________ I Fłoryslałslem, w której to walce należało bez-

A więc Koziołek w wadze muszej mmlat 
w ostatniej chwili robić wagę I nie wypadł 
na tle początkującego — słabego Adamczy-

tdcszczeóHwie złożyło, •e na obniżenie to

ka w takiej formie, w której cbdelibyśmy go 
oglądać. Kozłowski Już w drugiej rundzie roz
bił głową oko Rogalskiemu i zoetaliśmy po- 
zbawieni obserwacji ciekawego pojedynku l

Małecki znokautowany
ŁÓDŹ, 232, — Te), wł. — W Łodzi 

bawiła dziś bokserska drużyna war
szawskiej Polonii, która wystąpiła bez 
Krysika, Pabisiaka, Jańczaka i Sowiń
skiego. Polonia przegrała z Zjednoczo- 
nymi w wysokim stosunku 4:12. Sensa
cją była porażka przez k. o. Małeckie
go w walce z świetnie dysponowanym 
Kiiewskim.

Z siódemki polonistów najkorzyst
niejsze wrażenie pozostawi! kogut, 
.Damski IW. który pokonał zasłużenie 
Michalaka. W wadze muszej Wejman 
CP) górował nad Zasiną i zakończył 
walkę w trzeciej rundzie ciosem decy
dującym. W wadze piórkowej Kijew- 
ski (Zi) miał już w pierwszej rundzie । 
.przewagę nad Małeckim, a w drugiej 
czysty prawy zwalił warszawianina 
na deski.

W pierwszej parze lekkiej Cyran 
fZj) zwycięża nieprzekonywująco Łu
kaszewicza, będąc lepszy tylko w zwar
ciu. Wynik nierozstrzygnięty byłby 
może sprawiedliwszy. W drugiej pa
rze Dobra? (Zj) po ostrej wymianie cio 
sów pokonał na punkty Ciszewskiego. 
W wadze pólśredniej Stanikowski (Zj) 
miał przez cały czas przewagę na Ko- 
scinowem, który w drugiej rundzie byl 
dwukrotnie na deskach.

W wadze średniej Bartosik (Zj) po
luje na k. o., co mu się udaje. Damski 
jest w drugiem starciu dwukrotnie 
kiwck-down, a na początku trzeciej 
stale wyliczony. W wadze półciężkiej 
Taskóle (ZJ) przypadły dwa punkty 
bez walki.

Sędzia ringowy p. Czernik bardzo 
dobry. Decyzje punktowych wyjątko
wo słuszne.

DRUGA LPiiJA BOKSERÓW WARSZAWY
W sobotę rozegrane zostały finały bokserskie 

Id. B. Finały naogół stały na dość n.sklm po
ziomie technicznym. Wyjątek stanowili może 
jedynie Baśklewicz i Ciszewski, wszyscy Inni 
zawodnicy stanowią Jeszcze surowy materiał, 
operujący ubogim repertuarem uderzeń. Prawie 
żaden z finalistów nie omiat wyprowadzić pro
stego i wszyscy wykazał, duże braki w kryciu. 
Największe M .'lekawlenie budził występ Węg
rowskiego, który niestety nie znalazł godnego 
przeciwnika i forma jego pozostała zagadką.

W wadze mnszej Baśfdewiez (Ł) nieznacznie 
pro. .adzi walkę przez dwie randy, a w trzeciej 
doś przypadkowo nokautuje lżejszego Twor- 
ka (Y). w koguciej Szyboweld (CWS) wypun- 
ktńwał Kn gę (F.B.). W piórkowej lepszy tech
nicznie Dzwonkowato (Y) bljc Starosza (El.). 
W lekkiej była nieciekawa walka, gdyż spot
kało się dwuch kolegów Unbowyih, którzy się 
cszczędzail. Ciszewski (Pol.) pobił tu Kbsino- 
wa (Pol.). W półśredniej Miko (PZL) wypun
ktował Ostrowskiego (Czech.). W średniej Kni- 
ga II (FB) zwyciężył Sochackiego (FB). W 
półciężkiej Olszowski (SKW) wysoko wygrał z 
Małkowski (Skoda). W ciężkiej walka między 
Węgrowskim (L) a Cebulakiem (P) została po 
kilkunastu sekundach przerwana, «powodu zbyt- | 
niej przewagi marynarza.

wątpienia zadecydować remis.
Warta w sumie przedstawiała ósemkę wię

cej wyrównaną; twardą i bojową, również 
nieznacznie górowała kondycją fizyczną. Za
rzuty, że Warta zaniedbuje szkolenia tech
nicznego zawodników, uważamy za przesa
dzone. Górowali oni pod tym względem nad 
Skodą. Zwłaszcza ciosy s lewej ręki „wypro
wadzali" duża lepiej technicznie. Mieli też 
lepsze zwarcia.

Który z zawodników byl najlepszy? Me u- 
lega wątpliwości, że Czortck. Szybki, bardzo

Dobrze wypadł Piłat, który był przytom
ny 1 opanowany; początkowo umiał zabloko
wać dość gwałtowne ataM Garsteckiego, aby 
następnie przejść do decydującego ataku.

Mamy wrażenie, iż Pliat znacznie popra
wił pracę nóg I szybkość. Podobno Jest to za
sługa sparrlngów z byłym zawodowym bokse
rem Pawlaczykiem, który ostatnio powróci! z 
Francji i trenuje z góralem. Garstecki zasłu
guje na uznanie za odwagę. Na tle Piłata u- 
jawnił on, Iż wszystkie jego możliwości* nie 
sa jeszcze wyzyskane.

Mecz rozpoczął się od debjutu Adamczyka 
w reprezentacji Skody. Skodzlarz był bardzo

dostatecznie szybki 1 walczył zaledwie pół
środkami — Jednak w zupełności wystarczyły 
one do unieszkodliwienia Adamczyka. Mucha 
poznańska umie doskonale przygotować sobie 
za pomocą lewej ręki decydujący cios z pra
wej. Adamczyk Jeszcze Jest bardzo surowy 1 
Jego repertuar uderzeń kończy się na sier
pach. 2:0.

Niezwykle «mocjotrająey pojedynek roze
grał się między kogutami Czortklem I Sobko- 
właklcni. Podczas dwuch pierwszych rund ma 
nieznaczna przewagę Sobkowiak, a to dzięki 
przytomnym kontrom z prawej. Jedna z ta
kich kontr rzuca nawet w drugiej rundzie na 
chwilę Czortka na kolana. W trzeciej rundzie 
Czortek przechodzi do ataku I coraz częściej 
dosięga przeciwnika lewym prostym. W 4-te| 
rundzie przewaga Czortka Jest bardzo znacz
na 1 Sobkowlak nie znajduje Już odpowiedzi 
na jego ataki. W sumie, dwie ostatnie rundy 
są wysoko wygrane przez Czortka i anulują 
w zupełności punkty, zdobyte przez Sobkowla- 
ka na początku walki. Dlatego tei orzeczenie 
sędziów jest niezrozumiale. 3:1.

Plórkowcy, Kozłowski i Rogalski rozpoczęli 
mecz przy akompaniamencie kociej muzyki.

górne części. Minimalne zwycięstwo, uzyskuje 
Szymura, remie nie krzywdziłby go. 7:7.

Nareszcie znalazł się zawodnik, który ete- 
nął przeciw Piłatowi. Garstecki poczynał sobie 
bardzo odważnie i w pierwszej randzie był 
stale w ataku. Wprawdzie jego ciosy trafiały 
raczej w ramiona olbrzyma, ale w każdym ra
zie szachował niemi Piłata.

Zaledwie Jeden sierp doslęgnąt góral* I dał 
mu się wyraźnie odczuć. Na początku drugiej 
rundy Garstecki Jeszcze próbuje atakować, a- 
le dobra kontra z prawej kładzie go do 3 ns 
deski. Skodzlarz wstaje nieprzytomny, gdy 
gong wyjaśnia sytuację. Już na początku trze
ciej randy Piłat naciska i trafia w sam czu
bek brody. Garstecki wali się nieprzytomny, 
wstaje wprawdzie na 9, aby natychmiast «po- 
wrotem upaść na deski. Piłat dowiódł, że jest 
w dalszym ciągu bezkonkurencyjnym w Pol

sce. 9:7.
Sędzia ringowy p. Wende nte wypadł nad

zwyczajnie.
K. GRYŹEW5K1.

Andrzei Łuats

wszechstronny w swej robocie pięściarskiej, 
niezawodny zarówno w ofenzywie jak i de- 
fenzywle, * w dodatku orjentujący się szybko 
w sytuacji. Potrafi! on też najlepiej tak
tycznie rozwiązać spotkanie z niebezpiecznym 
przeciwnikiem.

Na druglem miejscu stawiamy Sobkowtaka, 
wykazującego mniej więcej te same zalety, ■-

CZĘSTOCHOWA, 23.2. — Tel. wl. — CWS— 
Brygada 11:5. Wyniki: papierowa: LlHdewici 
ulega Jasińskiemu, musza: Kromek zwycięża 
Miiójsk'ego, kogucia Wieczorek remisuje z 
Krymiisem, piórkowa: śmiech bije Kurowczy- 
tra, lekka: Orlirz pokonał Seleckiego, pólśred- 
nia: Kozakiewicz przegrywa do Warwesa, śre
dnia spowodu nicstaw.cnla się zawodnika Bry
gady, Strzałka zdobywa punkty walkowerem, 
półciężka: Karpiński zwycięża Kubańskiego. Za 
wodnicy CWS na plerwszeni miejscu. Sędzio
wał v ringu p. Weis.

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o pewne sprosto

wanie notatki p. t. „Śląsk poszukuje 
tenisistów", która sie ukazała w „Prze
glądzie Sportowym" z dn....

Stwierdzam, że cześć tej notatki, do
tycząca mojej osoby, całkowicie sie 
mija z prawdą.

Nie otrzymałem we „Wspólnocie ... 
teresów" żadnej posady, nic ml nie

in-

wiadomo o utworzeniu przez te firme 
klubu tenisowego, ani nawet nikt iv tych 
sprawach sic do mnie nie zwracał.

Pozatem uważam treść tej notatki 
za krzywdzącą dla mnie. Albowiem wy
cofałem się z czynnego życia sportowe
go dlatego, aby móc się poświecić cał
kowicie najpierw studiom, a potem pra
cy zawodowej. Nigdy zaś swoich walo
rów sportowych nie wykorzystywałem, 
aby otrzymać posadę, ani na przyszłość 
wykorzystywać Ich nie zamierzam.

Z poważaniem
M. SMarow.

Zamieszczając powyższe oświadcze
nie znakomitego tenisisty, podkreślamy 
równocześnie, że nawet gdyby infor
macja naszego korespondenta śląskiego 
opierała sic na błędnych podstawach, 
nic w niej nie powinno dotknąć osobi-

Nolpicrw 6:0, W konta 0:10!
Niezwykły przebieg meczą I.H.6. - IV.

CHORZÓW. 232. — Te!. wt — W 
Świętochłowicach doczekaliśmy się w 
tegorocznych drużynowych mistrzo
stwach bokserskich jeszcze jednego 
rozczarowania pod względem organiza 
cyjno - sportowym. Mecz 1KB —• 
LKP, który przyn ósl pięściarzom korni 
negrodu niespodziewanie wysoki suk
ces nie stal na zadawalającym pozio
mie. Poraź wtóry już impreza rozpo
częta się z catogodz mnem oipóźnie- 
n!em! Pozatem sędziowie w składzie 
Derda (Poznań—ring), oraz Slabicki 
(Warszawa) i Kttpfer (Kraków) znie
kształcili błędnemi orzeczeń ami klika 
spotkań. 'Porażkę IKB tłumaczyć moż 
na jedynie absencją Gwoździa, który 
pełniąc służbę wojskową w Krakowie 
został wysiany do Sanoka na kurs nar 
ciarski. Z zawodników miejscowych 
wyróżnić warto jedynie Św ?ka i Ja
rząbka. Zwłaszcza pierwszy podciąga 
się w oczach.

Charakterystyczne jest, że IKB pro 
wadził już 6:0, by przegrać 6:10. Bar
dzo słabo wypadł Mrozek. Zawodnik
1KB walczy! tylko prawą ręką i nie

ne punkty. Emocjonująca ta walka 
postawiła całą widown ę na nogi. Wy 
nik stanowi fatalną pomyłkę sędziów. 
I Chmielewski nie miał odpowiedniego
przeciwnika. P echa został 
łodzianinowi na pożarcie.
że Chmielewski hołdował, jak zresztą 
cały zespól IKP. trzymaniu, za co 
w trzeciej rundzie obdarzono go o- 
strzeżeniem. Langer wypadł po dłuż- i 
szej przymusowej przerw e bardzo 
słabo. Pietrzak swingami z obu rąk 
łatwo utorował sobie drogę do zwy- 
ciestwa. Roslaw wygrvwaiac wal- 
rej sędziowie ogłaszają zwycięstwo 
Mrożka.

Szwed — Mrozek. Ślązaik inkasuje 
odrazu k łka trafnych prostych i jest 
wyraźnie oszołomiony. Walka kończy 
się straszną wprost masakrą, po któ
rej sędziowie ogałszają problematycz
ne zwycięstwo Mrożka.

Bartniak — Jarząbek, świętochłowi 
czanin od początku do końca spotka
nia jest panem sytuacji i wygrywa po 
chaotycznej walce wysoko na punkty.

Spodenk ewicz — Pinta. Walka nao-

_ . waHśmy więcej. Obaj ryw-ate, niewątpliwie 
rzucony 1 zdają sobie sprawę z miękkości swych szczęk 

Ciekawe, I________________

Ł. O. Z. B* bez kapitana!
ŁÓDŹ, 232. — Teł. wt. — Niepowa

żne pojmowanie swych obowiązków 
przez kapitana związkowego ŁOZB p. 
Konarzewskiego spotkało się na ostat- 
niem posiedzeniu Zarządu ŁOZB z o- 
strą krytyką, po której p. Konarzewski

Boks w Łodzi
WISŁA — KRUSCHENDER 7^

ŁÓDŹ. 23.2. — Tel. wt. — W Pabjanicach 
gościła dziś bokserska drużyna krakowskiej 
Wisły, która w rewanżowem spotkania z Krn- 
schcnderem uzyskała wynik 7:7.

Drużyną, lepszą byli gospodarze, których po
krzywdzono przynajmniej o 1 punkt, a dwa od
dali walkowerem. W wadze muszej Juszczyk 
(W) wygrał zasłużenie na punkty z Grabo- 
rem (KE) mając przewagę wyraźną w pier
wszych starciach. W wadze koguciej Richter' 
(KE) już w pierwszej minucie walki wygrywa 
przez k. o. z Bałuckim (W). W wadze piórko
wej Kubiak (KE) góruje przez wszystkie trzy 
starcia nad Grela (W) i wygrywa zasłażenic. 
W wadze lekkiej Mleczyslawski (W) stoczył 
równą walkę z Osieją (KE), sędziowie przy
znali mu jednak zwycięstwo. Wynik ten krzy
wdzi wyraźnie Osleję. W wadze półśrednie] 
Moszkowski (W) zdobył dwa punkty walkowe
rem spowodu nleprzeciwstawlenia mu Kilań- 
sklego (KE), który odbywa powinność woj
skową. Walkę średnią żbik (W) — Krawczyk
(KE) nonano za nierozstrzygniętą. Wynik ten 
fcrzywdzi Krawczyka. W wadze półciężkiej 
Kraszewski (KE) wygrał w drugiej rundzie 
przez techniczne k. o. z Zienkiewiczem (W).

wyciągną! konsekwencje i zlozył man-1 sędziował p. Wrocławski, widzów 1.000 osób, 
dat. Na miejsce p. Konarzewskiego Za- a
rząd ŁOZB nikogo nie dokooptował a 23 2 Trf wf _ Bieraw, irtst-
skład reprezentacji na międzynarodowy rzostwa młodzików zawiodły pod względem ń- 
mecz Z Brukselą ustaliło dziś prezy- ' czcbnoścl Startujących i organizacyjnym, za- 
djtrtn ŁOZB następująco: W. musza: ' dawnlająco jednak wypadły pod w?g|ę«lem po- 
-- . - --------- ■ ~ . --------- złomu. Z zapowiedzianej liczby około S0-ciu,

ikd wajczyi ty ko prawą r^ą i wyrównana na dobrym poziomie,
mogl się uporać ze wcale dobrj m , k stawia wszystko na Jedną kar- 
RTitrodAMi rnd.nanm nihiw i hipktip- \Szwedem. Łodzianin zadziw l piękne-
mi kontrami z lewej. Jarząbek spisa! 
się debrze, choć wailka jego z Bartnia 
k'em nie stata na zadawalającym po
ziomie. Łodziami demonstrował ja
kiś swoisty styl walki, ciągle bijąc z 
defenzywy otwartą rękawicą i ucieka
jąc od przeciwnika. Bartn ak wyka-
za! jednak bardzo poprawną pracę nóg. 
Pinta, atakując przez cały czas trwa
nia watki, demoralizował Spodenkiewi 
cza wyraźnie swą lewą prostą. Ze 
strony łodzianina uderzała dobra tech

tę i wygrywa też, ale to bardzo nie
znacznie. jedynie dzięki atakowi.

Woźniakiewicz — Nawa. Łodzanin 
odrabiając pańszczyznę wygrywa 
miażdżąco w czwartej rundzie przez 
techniczny k. o.

Banasiak — Swirk. Obaj respektują 
się tak dalece, że arbiter zaprasza ich 
do walki. Banasiak umiejętnie wy
chwytuje ciosy Świnka, musi jednak 
w drugiej rundrne inkasować dwa za
bójcze sierpowe. Krwawiący lodzia-

„X.™ j nil1 atakuje jednak w trzeciej i rozb janóg i wcale dobre. przeciwn5ko^ lewą brew> uk) że j 
I Świrk silnie krwawi. W ostatniej Ba- 

stanowl sensację ‘ nasiak otrzymuje ostrzeżeń e za ciągle 
___ _____ wadze lekkiej nie i trzymanie, poczem następuje morder- 

bvlo ani ładne ani emocjonujące. Na-[cza walka przy kolosalnej już prze- 
wa ustępował przeciwnikowi o klasę, wadze Świrka. Sędziowie ogłaszają

nlka, czysta praca 
un ki.

Wygrana Pinty 
dnia. Spotkanie w

Popielaty (IKP), rez. Szwed (IKP); w. 
kogucia: Gottfried (Hak), rez. Bartniak 
(IKP): w. piórkowa: Spodenkiewicz 
(IKP), rez. Kiiewski (źjedn.); w. lek
ka: Woźniakiewicz (IKP), rez. Wdo 
wiński (Hak.); w. pólśrednia: Durków 
ski (IKP), rez. Ostrowski (Geyer); w. 
średnia: Chmielewski (IKP). rez. Stahl 
(Hak.); w. półciężka: Pietrzak (IKP! 
rez. Wurm (IKP) i Jaskóla (źjedn.); 
w’, ciężka: v!odas (Wima), rez. Ro
slaw (IKP).

BKS. STRZELEC NOWY BYTOM — 
CEGIELSKI POZNAŃ 9:7

W piątek bawiła na Śląsku ósemka pięścia
rzy H. C. P. t Poznania, która zmierzyła się 
w Nowym Bytomiu, B. K. S. „Strzelec". Me
czowi przypatrywało się zgórą 1.000 osób. Po 
nncgót równej walce, nieznaczne zwycięstwo 
osiągnęli gospodarze w stosunku 9:7.

Wyniki były następujące: (kolejność wag) 
Czysz (BKS), pokonał nieoczekiwanie dfugorę- 
kiego Liszkę w 2-giej rundzie przez k. o. 
Dziura (BKS) oddał Boleckiemu punkty na wa
dze, w spotkaniu przyjacielskiem wywalczył re
mis. Była to najpiękniejsza walka wieczora. 
Krawczyk (BKS) zawiódł na całej 1Inji, uzy
skując jedynie remis w walce z Kubiakiem. 
Misterny (HCP), przewyższał Pańderę o kla

dopuszczono tylk- ‘ 
grano w sześciu 
podzielili się rói 
wagi muszej prz 
Popielaty (IKP) 
Pierwszy nieco : 
odkryty. Walka 
czyta się zasłttżi 
go. W wadze 1 -
rzyzny wybił się 
(Geyer), który 
berga (Tajfun) 
gustowicz jest 
Woźniakiewicza, 
gach. W w. piórkowe) Kuiioaa lusit,), aivr , 
odniósł dość problematyczne zwycięstwo nad 
Celmerem (ŁKS), pokonał w finale Madeja 
(ŁKS) po żywej, szalenie zaciętej i pełnej w 
cleżkie ciosy walce. W wadze lekkiej Kowalew
ski (IKP) pokonał w finale nieczysto walczą
cego Szczepańskiego (Wima) wysoko na punk
ty. W wadze półśredniej, tytuł mistrza mło
dzików przypadt w udziale Weberowi (IKP). 
W wadze średniej Mirowski (Geyer), który do 
finału dostał się przez omyłkę sędziowską, 
pokonał w ostatniej walce przez k. o. Kośiń- 
sklego (ŁKS) dż ęki przypadkowemu ciosowi 
w ostatniej sekundzie, a do tej chwili miał 
Mirowski walkę przegraną na punkty.

sę, toteż punktowe zwycięstwo uzyskał bez 
większych wysiłków. Fajkus (BKS) pokonał 
na. punkty, dzięki zaawansowanej pracy w 
zwarciu, Urbaniaka, Macloszek (BKS) poko- 

I nał zdecydowanie słabego Każtnlcrczaka, Kll- 
fa j mecki (HCP) zmasakrował wprost Gruszkę, by 

w końca wygrać przez k. o. Fair przeprowa- ------ --- ------- - -------- ... —------ w i dzona. walka Ucherek — Adamczyk (HCP), 
. . . _ _ CZWartem zwarciu dzięki rezygnacji przyniosła nieznaczne, choć zasłużone zwy-

mał się początkowo w defenzywie, w Piechy.

wa ustępowa! przeciwnikowi o klasę,
to też dziwić sę należy, że Woźnia
kiewicz bawi! się zbyt długo „zarabia 
jąc“ nawet jedno ostrzeżenie. Swirk
i tym razem walczy! umiejętnie, nie 
spesząc wyraźnie do nokautu, trzy-

zwycięstwo punktowe łodzianina, 
bezsprzecznie krzywdzi ślązaka.

Chmielewski — Piecha. Walka
bez wyrazu i kończy się dopiero

co

WAWEL REMISUJE W RZESZOWIE
RZESZÓW, 23.2. — Tel. wt. — W sobotę 

wieczorem krakowski awd rozegrał mecz bok
serski z miejscową Barkochbą. Pięściarze rze
szowscy uzyskali niespodziewany zapełń* wy
nik remisowy 7:7. Przebieg poszczególnymi 
walk był następujący; W wadze muszej Grauer 
(Barkochba) wygrał na punkty z Jerzvklem 
(Wawalc). W wadze koguciej Merel < 
konał na punkty Wąsika (W). W wad
kowej Chrostek (W) wygrał przez fet

iestwo Mazakowi ' ' I”• 1 Ekcste.pem (B). W wadze lek.ęstwo Ślązakowi. | zegrano dwie walki: Ackcrman (B)
Rothotr l Czorfek nie bbdą mogli na punkty z Witkiem (W) i Bała (W.

ście p. M. Stolarowa, ani też zaszko- — - ------------- . ... —
dzić jego sławie sportowej. Nie widzie- której nawet pra.wemi (!) stoperami) Pietrzak — Langer. Po nieciekawe! _ ____  _____ __ ...  ----- _ --------  .... . — ....
lilbyśmy bowiem nic zdrożnego w ewen- punktował. Łodzianin walczył do- i bez tempa walce wygrywa zawodnik wyjechać na obóz bokserski do Pozna- g®*"* Ę?n
tualnej propozycji, którą notatka wspo- brze i górował nad ślązakiem, zwłasz
mniana porusza. (Red.). cza w zwarciu, gdzie też zbierał cen-

I Łodzi wysoko na punkty. IKP zwy-[ nia. gdyż PZB nie uzyska! dla nich ur- 
1 c ęża więc ostatecznie 10:6. (hr). * lopów.

ska poderwał się do pozycji siedzącej, a Konter-1 znakomitego działacza, przyjmował pochwały

Grnucr 11 (B) wygrał na punkty z K< 
(W) i w wadze średniej Jodłowski (W) zre
misował z Lipszycem (8).

WIELKA gRA
Powiek z tycia piłkarzy

— Panie Waldemarze...
— Słucham, panie prezesie./.

ski

ny

76) po

przypadł do pana Karola, bełkocąc:
— Panie prezesie... Ja... Pan prezes... Ra- 

Boskie!... Byłem warjat i łobuz!...
— Daj spokój, chłopcze, pomówimy o tern 

meczu. Teraz niech pan wraz z panem dok-
torem zaopiekuje się kolegą... Panie Waldema
rze proszę załatwić z Majnerem, prędko!... Świe- 
nie, twoje buty, Wacek, jakby na mnie robione!..

. . Psiakrew, zostało zaledwie cztery minuty cza-
Jankowski ujął go pod ramię 1 odprowa- su!... Sweter! Dziękuję!... Nie myślałem, źe 

dzii w kąt pokoju. | przyjdzie mi go jeszcze kiedy włożyć...
Jankowski przebierał się błyskawicznie, 

obsługiwany przez półprzytomnego z emocji 
Felka. Klubman, spiesząc do Majnera zdążył 
już zawiadomić o wszystkiem drużynę, która 
w tej chwili wtargnęła w komplecie do pokoju, 
podnosząc niesamowity wrzask.

< — Spokój, chłopcy! Grać w ten sam spo
sób co do przerwy. Panie Majewski, noga już

— Proszę zawiadomić pana Majnera, że po 
przerwie Kreskę zastąpię ja!...

Klubman wrósł formalnie w podłogę. Stał 
jak pień. Otworzył usta, ale zamknął je szyb
ko spowrotem, nic nie powiedziawszy. To 
wszystko, co czuł i przeżywał w tej chwili
wyrażaly za to jego oczy — rozpromienione
i wybałuszone tak, że jedynie okulary nie po
zwalały im wypaść z twarzy.

Jankowski mówił pocichu, więc pan Wal
demar, odzyskawszy wkońcu głos, odpowie
dział również szeptem:

— Panie prezesie, czy aby nie przerwą me
czu?... Przecież nikt nie wie, że pan znajduje 
się do dziś dnia na liście naszych graczy...

w porządku? Doskonale! 
się?..-.

—• Nigdy!!
Nieco odmienną, choć

No, co, nie damy

dla swej drużyny, nie szczędząc ich także Pia
stowi.

— Gaz to pierony mają! — powtarzał co 
chwilę z podziwem.

Ale dla przewodniczącego W. G. i D. „Gaz“ 
w tej chwili nie był żadnym walorem.

— To tak raczej nerwy ich ponoszą! — ma
chał lekceważąco ręką. — Zresztą zdaje się, że 
już koniec nawet z nerwami! Świetnie, wspa
niale, panowie!

Piłkarze patrzyli nieco komicznie na zmię
tą gębę natrętnego wielbiciela. Jeśli nie „przy- | 
gadywano" mu otwarcie to tylko ze względu na 
jego stanowisko w Lidze, pocichu wymieniano 
zato bardzo hojnie różne uszczypliwe uwagi.

Specjalną mówką zaszczycił pan Nepomu-
cen Tajstra II:

— Brawo! Mistrzostwo w kieszeni! Z 
kiemi strzałami, należy się panu miejsce w 
prezentacji! 1 to stałe miejsce! Tylko tak 
lej, tylko tak dalej!... Brawo!...

ta- 
rc- 
da-

Przy wszystkich drzwiach do szatni waro- 
równie entuzjasty- i wał zwarty tłumek młodych warjatów, którzy 

luiinuwę piuwriuz,unu w tej chwili w ubie- 'musieli przecież widzieć każdego gracza z bli- 
ralni Zawieruchy. Nepomucen Szarża przybiegł (ska i dotknąć go w przejściu. Wśród tego tłum- 

,Król Wywiadu", usiłując za

czną rozmowę prowadzono

tu natychmiast po gwizdku, zapominając zupeł- ku uwijał się ..
nie o zachowaniu jakichkolwiek pozorów uy- wszelką cene dostać się do wnętrza ubieralni, 

-------- ---------------j— .  -j .styngowanego spokoju. Nie zawiedli go w tej ale wysiłki jego spełzły na niczem. Miotał się 
wyżej ludzie pomyślą, że Zawierucha dostanie' decydującej dla Surmy rozgrywce! Teraz już .......................... ’ ' J ' ’ ’
walkover... ‘ --------- ’ ‘ 1 - ■ ■

uu“ ową notatkę o Konterskim... Gdyby nie te 
nieszczęsne kilka wierszy „petitu" Felek wrócił
by już dawno do klubu i dziś...

Jedne z przeklętych drzwi otworzyły się 
wreszcie i ukazała się w nich promienna, niemal 
natchniona twarz Klubmana. „Król Wywiadu" 
przebił się z trudem do niego.

— Panie Klubman, niech pan nie zamyka!...
Ale pan Waldemar nie słyszał i pośpiesznie 

zatrzasnął drzwi zji sobą. Nie słyszał, nie 
mógł słyszeć, gdyż był nieprzytomny i poru
szał się jak lunatyk.

| — Panie Klubman, do cholery, co jest?! —
poniosło już Midorowicza.

Tamten kiwał głową, śmiejąc się przytem 
promiennie.

— Jak Kreska?... Będzie grał?... Tak?.,. 
Nie?...

— Prezes...
— Co prezes? ।
— Będzie grał -- wionął pan' Waldemar, 

niewidzącemi oczami, patrząc przytem gdzieś 
przez Midorowicza.

„Król Wywiadu" zląkł się. Bardzo i na
prawdę. Zląkł się, że Kreska umarł, a Klubman 
wskutek tego wstrząsającego wypadku zwario
wał...

— Czemu rnają przerywać mecz?, Naj-

Ale załatwiłem i to. Rozmawiałem [ skrawa jasna, zdecydowana — Piast spada na jąc przytem,
więc wściekle, biegając od drzwi do drzwi, czu-

Napięcie na trybunach dochodziło do szczy
tu. Los Piasta po kontuzji bramkarza i utrące
niu Majewskiego urażano powszechnie za 
przesądzony. Nieliczni już tylko sza’ency jak np

że za drzwiami temi, dzieją się
już z mecenasem Zgodą, powiedziałem mu... |eb! Żeby nie Kreska jużby mieli o jedną, po- 
Spadniemy z Ligi, czy nie, musimy walczyć, do trzeljną bramkę więcej. No, ale teraz, kiedy . ______  __
końca... A „Stach" nie da w tej chwili" .rźiay...1 jest on kompletnie rozbity i niewątpliwie wsta- dorowicza przy szatni jeszcze coś więcej, coś 
Zbyt wysokie napięcie na boisku i na trybunach,.'wią’ zamiast niego jakiegoś tam młodzika poważniejszego. Wyrzuty sumienia. Naprawdę, 

" „Stadia" Zawierucha zarżnie ich zupełnie. Sur- [szczerze i bardzo obchodził go w tej chwili stan 
ma jest uratowana! ' [zdrowia Kreski i dalsze losy Piasta, jeśli Kre-

Pan Nepomucen długo i gorąco ściskał dłoń ska nie będzie mógł grać. Teraz dopiero wła- 
Kami i nogami... i' komisarzowi Petrydze. Ślązak dziękował za śnie oceniał pan Bogusław wielkość swego błę-

Ostatnie słowa słyszeli już wszyscy. Kre-1 uznanie, a nie orjentując się w kombinacjach . du, jaki popełnił kiedyś, dając w „Echu Stadjo-*

Co tu zresztą gadać, szkoda czasu. Pracowa-
fem dotąd dla Piasta tylko głową i pieniędzmi, 
ale kiedy zachodzi potrzeba będę pracował rę-

niezwykłe rzeczy.
Poza ciekawością zawodową trzymało Mi- oowieściopisarz Ługis gardłowali 

Piast może jeszcze wyrównać, że...
głośno, źe

Dla ogółu sprawa już była zamknięta... 
Dziennikarze pokazywali sobie na trybunach 
ćwu panów specjalnie ponuro nastrojonych. By
li to obserwatorzy meczu z ramienia poznań
skiej Jutrzni...

(C. d. n.)
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W drodze powrotnej z Garmlsch
hokeiści polscy nie uzyskują pełnej rehabilitacji

Berlin, 20 lutego.
fWmpijski zespół polskich hokei

stów opuścił Garmisch-JParteukir- 
chen, cierpiąc na głód sukcesów. 
Nieoczekiwanie zakontraktowane 
.tournee po Niemczech, w drodze 
powrotnej do Polski, dostarczyło 
naszemu teamowi świetnej okazji 
dokonania korekty wniosków ż 
Garmisch. Reprezentacja Polski, 
która ugrzęzła już w przednmdzie 
olimpijskiej miała mianowicie oka
zję wykazania swej wyższości nad 
Szwecją i Węgrami, ulokowanemi 
zrządzeniem losu w Garmisch na 
dużo lepszych miejscach.

iPierwsza szansa została zaprze
paszczona już w Hamburgu. Mimo 
silnego oporu polskiego zespołu 
wzięli Szwedzi rewanż za porażkę 
w towarzyskiem spotkaniu w Gar
misch. Przegrać ze stosunkowo 
prymitywną, lecz rekordowo twa 
rdą reprezentacją Szwecji z różni
cą jednej bramki, nie oznacza jesz
cze kompromitacji,

Dużo gorzej poszło zespołowi 
polskiemu w Berlinie. Tu potknęła 
jej się noga w sposób, który nie po 
winien był mieć miejsca. Bo czy 
przynosi nam zaszczyt, że nasza 
„Olympiamannschaft** przegrywa 
z zespołem klubowym, który w naj 
lepszym razie zajmuje w Berlinie 
trzecie miejsce? Podmiejski klub 
Zehlendorfer Wespan (Osy z Zeh- 
lendorfu) wystąpił wprawdzie za
silony 2 graczami BCS, obrońcą 
Tobienem i napastnikiem Adlerem, 
oraz swym kanadyjskim trene
rem Brantem, w sumie nie stano
wił jednak zespołu, któryby choć 
przez chwilę powinien być groź
nym dla teamu polskich olimpijczy 
ków.

ten sam zespól grał w Sportpala- 
ście jeszcze bez „formy olimpij
skiej" i potrafił nawet wygrać z 
B.S.C.

W czwartek grała z reprezenta- I O‘ba zespoły maja niezliczone szan- 
_ . ________ J '_____  .. r .. ' _________oali nu cwa kocia Węgier ta sama drużyna z Lu-

dwiczakiem zamiast Sokołowskie
go. Choć wynik 1:1 (1:1, 0:0, 0:0)

W środę grali Polacy okresami' może nie odpowiadać naszym am- 
gorzej, a przedewszystkiej wolniej, ibicjom i apetytom, trzeba stwier-
niż na pierwszych meczach turnie
ju. Na napastników spadła jakgdyby 
chwila ospałości. Akcje stale prze
ważającej drużyny polskiej pozba
wione były minimalnego ładunku 
energji. Pierwsza tercja została 
kompletnie przespana. Jeden prze
bój obrońcy berlińskiego Tobiena 
wystarczył jednak, aby ustanowić 
wynik dnia. Tobien strzelił ostro 
górą z połowy boiska. Pechowiec 
Sokołowski wyciągnął rękę poto, 
aby zmienić lot krążka i uniemożli 
wił Stogowskiemn całkowicie in
terwencję.

Wysiłki obu polskich ataków 
skierowania gry na inne tory po- 
zostają w ciągu drugiej tercji bez 
rezultatu. Bramkarz berliński bro
ni z dużą dozą szczęścia, zresztą 
strzały Polaków są ani ostre, ani 
plasowane. Dopiero w trzeciej ter 
cii ruszają Polacy z furją do ataku. 
Gdy i teraz nie pada wyrównanie, 
kapitanujący z poza boiska Ludwi- 
czak wycofuje Kasprzaka i posyła 
na lód czwartego napastnika. Ata
kuje i Sokołowski, tak że w ciągu 
ostatnich minut pięciu Polaków po 
zostaje niemal stale pod bramką
Wespenu. Berlińczycy, zupełnie

dzie, że przy znacznej poprawie 
wyczynów graczy polskich, odpo
wiada on przebiegowi meczu. Szko 
da, że nie podciągnął się również 
atak Cracovii. który wskutek nie
dyspozycji Kowalskiego i pecho
wej gry Marchewczyka był tego 
dnia słabszą z obu linij ofenzyw- 
nych. Drugi atak, prowadzony nie
źle przez Zielińskiego, miał w Stu- 
pnickim najproduktywniejszego 
napastnika, a w Królu najwytrwa- 
lej walczącego gracza polskiego 
zespołu. Mądrze grał Ludwiczak, 
doskonale i szczęśliwie Stogowski, 
któremu ogromne plastry pod o- 
kiem — owoc zaciętej walki ze 
Szwedami w Hamburgu—nie prze
szkadzają wyłapywać najniebez
pieczniejsze krążki.

Węgrzy ustępują Polakom te
chniką i pomysłowości akcyj zna
cznie, przewyższają ich jednak 
szybkością skrzydeł, zaciekłością 
w ataku, uiestępliwością pod ban
dą. Dorównali oni Polakom dzięki 
cechom, wynikającym z większego 
temperamentu.

Polska przeważała lekko w obu 
pierwszych tercjach, zdobywając
prowadzenie po 7 minutach gry po

stłoczeni pod swą bramką, potrafili doskonałym dryblingu Stupnickie- 
jednak utrzymać do końca wynik mu. Chwilę później wyrównali Wę
i uratować zwycięstwo...

■Polacy grali w składzie: Sto- 
gowski, Sokołowski, Kasprzak; Ko 
walski, Wołkowski, Marchew- 
czyk; Król, Zieliński, Stupnicki.

grzy przez Harraya, który wyko
rzystał błąd taktyczny Kasprzaka.

W trzeciej tercji gra zaostrza się 
i staje się ku radości wypełnionej 
widowni wyjątkowo emocjonująca.
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rzy.ść, ale albo napastnicy sann ni
weczą swe wysiłki, albo świetnie 
interweniują bramkarze. Groźniej
szą bodaj sytuację tworzą Węgry 
pod naszą bramką, szczególnie w 
ostatnich minutach. Do końca utrzy 
rnuje się jednak wynik remisowy.

JAPONJA ZNÓW PRZEGRYWA.
W ramach turnieju ha mb u rsk i ego od 

było się spotkanie Węgry — Japonia., 
zakończone zwycięstwem Madziarów; 
w stosunku 3:0 (1:0. 2:0, 0:0). Węgrzy 
przewyższali przeciwniika zgraniem ii 
zdobył' bramki przez Hasaya i Ronę, 
(2). W trzeciej tercji publiczność ham- 
burska energicznie doppingowala Ja
pończyków, którzy rozpoczęli też ge
neralny atak, jednak doskonały bram
karz budapeszteński Csak wytrwał do. 
'końca zwycięsko na posterunku.

sę przechylenia szali na swa ko

NIEDOBRANA TRÓJKA ZWYCIĘZCÓW 
olitnpijskiej kombinacji alpejskiej: Allais (Francja), Pfmir(Niem

cy) i Lanischner (Niemcy) defiluje po medale.

Przegrana i zwycięstwo w Bukareszcie
Telefonem od mfasnego koreipondenta

Ten to zespól potrafił jednak po
konać Polskę 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). 
Wynikałoby z tego, że klub (czy 
jak chcą bardziej zgryźliwi: klu- 
bik) «Wespen miałby na Olimpia
dzie większe szanse od Polski. __ ____ __________  
Jest to może przesada, ale ani wy- pogromca polskich olimpijczyków 
nik, ani środowa gra hokejowi na- [ pokonany został tym razem w stosun- 
szemu chluby nie przyniosła. Nie- 1 ku 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Nie osiągnąwszy 
wystarczającym argumentem jest i w zupełności poziomu z meczu z Wę- 
-Jiono «rarirnlrńw i nkniirznnści grami mieli Polacy zdecydowaną prze- zmiana warunków i okoliczności. wagę naJ swym. przeciwni.kamii której 
Po wspanialem powietrzu w Gar- , nje ,pOtrafiij jednak uwidocznić cyfrowo, 
misch, trudno^ było przyzwyczaić j p,ech naprzemian z nieudolnością strza- 
się do atmesfery zakopconego ty-, łów kończyły niemal wszystkie akcje 
siącami papierosów Sporpalastu.; biało-czerwonego zespołu.

Nareszcie nikły sukces

BUKARESZT, 23.2. — Tel. wt. — Wczoraj 
wieczorem odbyło się pierwsze spotkanie ho
kejowe Bukareszt — Warszawa, zakończone 
zwycięstwem Rumunów w stosunku 2:0 (0:0. 

0:0, 2:0).
Po oficjalnem przywitaniu drużny polskiej i 

wręczeniu biało-czerwonych kwiatów, rozpo
czyna się gra błyskawicznym atakiem Pola
ków, którzy z miejsca doc erają do rumuńskiej 
bramki. Jedynie przytomność rumuńskiego Ka
nadyjczyka, który rzuca się wzdłuż bramki i 
zatrzymuje krążek, zapobiega utracie punktu 
przez Rumunów. Zaskoczeni atakiem Polaków 
gracze rumuńscy ruszają s.ę bardzo niezdecy
dowanie, trwa to jednak tylko przez 2 minuty. 
Rumuni zdopingowani przez publiczność przy
chodzą powoli do głosu i Już po 5 minutach

BERLIN, 22.2. Ostatni występ hoktei-| pod znakiem lekkiej przewagi Pola- 
’ ' „. k($w AkCje zespołu polskiego nabiera-stów polskich w Berlinie przyniósł ni

kle zwycięstwo i skromny rewanż nad 
klubem „Zehlendorfer Wespen". Środo- ।

ją rumieńców dopiero w drugiej tercji

są pod bramką polską. Obrona polska
mnóstwo roboty Pierwsza tercja kończy 
Jednak bezbramkowo. Polacy ogran czają

Szereg składnych i Z Większą dozą tein i przeważnie do dalekich strzałów, Rumuni

ma 
się 
się 
na-

peramentu przeprowadzone ataki koń- tomiast kombinują bardzo ładnie, podjeżdżając 
czą się na szczęśliwie broniącym bram tkakrotnie przed bramkę polską. W obronie 

tIb° PPPrZeCZCe’ polskiej wysuwa się na perwsze miejsce Kry-
Pod berlińską bramką jest stale gorąco, r ' . , nale dopiero w ostatnich sekundach tej I ger’ który gra jak za czasów- °'
’ •’ • • ■ .......... j,aj bramkarze pracują bardzo sprawnie.

W drugiej tercji przewaga Rumunów staje 
się coraz większa. Bramkarz polski, Sznajder

Bfcich rzuca się mu pod nogi w momencie, kie
dy szykowni się do wsunięcia krążka d0 
Id. Druga tercja kończy się również bezbram- 

kowo.
Trzeci okres rozpoczyna się atakiem Pola 

ków, jednak anemiczne dalekie strzały nie 
sprawiają specjalnej trudności bramkarzowi r,i- 
tnuńsklcmu. W trzeciej minucie Kanadyjczyk, 
który gra w obronie, objeżdża bramkę polską 
i wsuwa krążek. Rumuni prowadzą 1:0. W 
drużynie polskiej wyróżniają s.ę obaj obrońcy: 
Kryger 1 Mettemlch, którzy podjeżdżają nieje
dnokrotnie pod bramkę rumuńską, jednak bram
karz rumuński broni bardzo przytomnie. Pada 
również k lfca nlebezp ecznych strzałów Werne
ra. Po zmianie pól atak rumuński Jest w akcji, 
czego wynikiem jest bramka strzelona przez Po- 
tezal Następnie Rumuni grają trójką w obro
ni, zadowoleni z wyn.ku. Strzały Polaków mi
jają przeważnie o milimetr cele. Mecz kończy 

się zwycięstwem gospodarzy.
Polacy grali bardzo ofiarnie, byli jednak te-

źe nie przybyła właściwa reprezentacja War
szawy, ponieważ wówczas Rumuni miel, by lep
szą okazje do zmierzenia sił. Drużyna rumuń
ska o całą klasę lepsza.

BUKARESZT, 23.2. — Tel. wł. — Dzisiej
szy mecz Warszawa — Reprezentacja Rumanji 
zakończył się wynikiem 2:0 na korzyść Pola
ków. Bramki strzelili w pierwszej tercji Maj
kowski i w ostatniej tercji Rybicki.

Orę zaczyna od niebezpiecznego ataku Pol
ska. Rumuni są lepsi zespołowo. Polacy grają
indywidualnie, 
równana, bez 
kilka lepszych 
mi. Bramkarz

W p.erwszej tercji gra jest wy- 
tempa, Polacy przeprowadzają 

ataków indyw.dualnie skrzydła- 
rumuński jednak broni. Nastę-

puje groźny kontratak Rumunów, który omal 
nie spowodował utraty bramki, jednak Sznajder 
broni doskonale. Skolei Majkowski przebija się 
przez dwu Rumunów i strzela pod kątem da 
bramki, 1:0. Pod koniec tercji następuje cie
kowy wypadek: krążek zg nął gdzieś w Sn.egu, 
szukano go trzy minuty, a na boisku nie było

tercji zdołał Wołkowski uzyskać po 
ładnej akcji solowej jedyną bramitę 
dnia.

spotem wyraźnie słabszym 1 zwycięstwo 

munów jest zasłużone.
Dzięki branfcarzowi polskiemu porażka 

przybrała większych rozmiarów. Najlepsi 
lacy: obaj obrońcy oraz Werner w ataku.

Ru-

nie
Po-

drugiego krążka.
Druga tercja rozpoczyna się atakiem 

bramkę polską, jednak Sznajder wszystko 
tapuje. Jednocześnie następują kontrataki 
laków, którzy przesiadują przez k.lka minut

tn 
wy- 
Po- 
pod
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Maleńkie lodowisko utrudniało roz । Pierwsza tercja była tradycyjnie nie- 
rozwinięcie akcyj. Ale ostatecznie mrawa. Bez tempa i energii mija ona

TOR JAZDY SZYBKIEJ NA RIESSERSEE 
podczas biegu olimpijskiego 1500 mtr.

Ostre tempo Utrzymuje się i W trze- ' broni silne strzały i pracuje bardzo przytom- 
malemi przerwami gniotą n;e> mimo, iż jest bezpośrednio atakowany 

w/? f^tUne kSt StalC P°dlP-ez Rumunów. Kroger jest nletyfto świetnym 

bramką „Wespenu. Szereg emocjo-r . , . . „ .
nujących sytuacyj nie przyczynia się obronCi»' Ieez równ,cz napastnikiem
do zmiany wyniku meczu. Polski. Podjeżdża kilkakrotnie pod bramkę ru-

Stogowski był bardzo mało Zatrud- muńską, pozostawiając po drodze trzech Ru
mony; obrona grała pewnie i spokojna,
Sokołowski miał najlepszy może mecz : Rozbija się dopiero o brutalnego Kanadylczy- 
sezonu. Z napastników wyróżnił Się ;ka pod kOniec tercji objeżdża również Kana- 
Ziehnski, dobrze grał również Wolk'ow- , , , J ,‘
ski. Słabo wypad! Głowacki, ale grał dyiczyba’ icdnak dwu innych graczy 
pierwszy mecz od miesiąca.

Zespól „Wespenu" grał dziś bez śro-

munów, którzy starają się odebrać mu krążek.

Po meczu powiada Kryger: Chłopcy są prze
męczeni podróżą. Jestem oburzony, że PZHL 
nie mógł dostać jednego lub dwu graczy re
zerwowych.

SĘDZIA: Drużyna rumuńska była lepsza. O- 
ba zespoły zaprzepaściły kilka 100 procento
wych pozycyj. Podobał ml się Kryger, który 
jest w świetnej formie. Rumuńska federacja 
hokejowa wyraża niezadowolenie, że Warsza
wa przysłała tak słabą drużynę.

KAPITAN DRUŻYNY RUMUŃSKIEJ: żałuję

bramką rumuńską. 
Padają na ziemie 
Atak polski mimo 
nie rozumie się w 
paszcza kilka pe 
dząc nlebezpieczer 
brutalnie., Wynik 
dwh Polaków. Pu 

je decyzje sędziegt 
lacy grają w poi 
się wynik.em 0:0.

Ostatnia tercja rc

Rumuni bronią się kupą, 
itp. aby obronić bramkę, 
pięknej gry mdywidua'nej 

komblnacli H'-*—

uu a taka-

dowych zasiłków z B.S.C. Alfą i ome
gą, może nawet jedynym wartościo
wym graczem był Kanadyjczyk Brant:, 
poza nim mało kto był dla polskiej de
reń żywy groźny. i

Po meczu podzielił się Brant wraże
niami swemi z Polakami. Stwierdził on, 
że Polacy jeżdżą na lodzie bardzo do
brze, są dobrze wyszkoleni w opano-1 
waniu krążka i kija, strzelają natomiast 
bardzo słabo i podają niedokładnie.

Dzisiejszy mecz odbył się znów przy 
wyprzedanej do ostatniego miejsca wi
downi; był on zorganizowany, podobnie 
jak poprzednie, przez organizację „Kraft 
durch Freude", udostępniającą tego ro 
dzaju imprezy najszerszym masom za 
drobną tylko opłatą.

Wśród widzów znajdowali się rów
nież p. ministrowa Matuszewska i płk. 
Glabisz.

H. Gliner.

mi gości. Rumuni grają coraz brutalniej. W 
pewnym momencie Rumuni znajdują się wszy
scy pod bramką polską razem z obroną, krą
żek zostaje nagle wybity na środek boiska, 
Rybicki przedziera się, znajduje się sam przed 

I bramką rumuńską i strzela w górny róg. Jest 
12:0. Polacy zachęceni pięknym wyn kiera ro- 

zegraU się i pokazują piękną grę kombinacyj
ną. Rumuni dopingowani przez publiczność 
kontratakują z furją. Polacy stosują taktykę 
defensywną i dopiero w ostatnich minutach 

.1 przechodzą ponownie do ataku.

। Przed końcem Jeszcze jeden incydent: jeden
z graczy rumuńskich 
twarz, za co sędzia 
minutę.

Ponieważ mecz byt

uderzył Rybickiego w 
wykluczył go na jedną

reklamowany, jako Pol-

TRIUMFATOR MARATONU OLIMPIJSKIEGO SZWED V1KWND NA TRASIE

ska — Rumunja, odegrano na początku hymny 
narodowe polski i rumuński. Na meczu był o- 
bccny poseł Arciszewski. Należy podkreślić, że 
drużyna polska dzisiaj bardzo ładnie grało,

OLIMPIJSKI ZESPÓŁ NIEMIEC 
poszczycić się może remisem z mistrzami świata Anglikami, 
oraz zwycięstwem nad Szwajcarią, Wiochami i Węgrami.

przedewszy-stkiem w obronie.
Drużyna polska wystąpiła 

der, Krygier, Meternich, 
Przedpełski, druga zmiana 
wąż. -

w składzie SznaJ- 
Rybicki, Werner, 
Majkowski. Odro- 

P. M.

KANADA — AUSTRJA 2:1
W piątek wieczorem odbyło się w 

Wiedniu spotkanie hokejowe na lodzie, . 
które omal nie przyniosło sensacji! Au 

' strja po bardzo zacętej i zupełnie rów 
। 'tiorZędnej grze przegrała z Kanadą 

1:2. Pierwsza tercja minęła bezbramko 
wo. w drugiej Demmer zdobył dla Au 
strjaków prowadzenie, dopiero pod ko
niec udało się Kanadyjczykom, którzy 

i rzucili na szalę wszystkie swe umiejęt 
. ności i pełny wysiłek, uzyskać przez 
i Thomsona i Sinclaira bramkę wyrów
nującą i zwycięską.

TO JEST BOROTRA!
W turnieju tenisowym Paryż — Lon 

dyn w hali para Borotra. Pełizza wy
grała mecz podwójny z parą angielską 
Jones. Shayes 6:3, 8:6, 6:1. Nie byłoby 
w tern nic nadzwyczajnego. Natomiast
na uwiecznienie zasługuje nowy wy
czyn. Borotry, który mimo 39-ciu lat !

■ nic nie utracił ze swego temperamentu 
; werwy. Latający Bask wystartował 
o 13.10 z przedsiębiorstwa swego w 
centrum Paryża, o 13.30 był na lotni
sku Lę Bourget, o 15-et wylądował w 
croydon, o 1520 był w hali tensor ej 
W 0 15.30 stanął do walki, a
o 16—0 był zwycięzcą po nietatwemZNAĆ W TEJ FIGURZE MISTRZÓW!... ____

Rodzeństwo austriackie Pausin popisuje sie w Garmisch, gdzie sp®tkaniu- Wieczorem przechadzał s c 
przyznano mu srebrny medal. ro zPaJyżu’ by następnego dnia"w ’ ' ■ powtórzyć identyczną turę!

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. wlniiiyciriiriiia^^ vi im
_________________________________ miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6,- Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm‘ szerokości szpalty red. Zł. a8o“^ia
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